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Socjalistyczna współpraca gwarancją 
realizacji programu reform w CSRS

Przemówienie A. Dubczeka W Radiu i IV
W niedzielę 4 bm. sekretarz 

ezek wygłosił przemówienie 
i telewizję. Oświadczył on m.

KC KPCz Aleksander Dub- 
transmitowane przez radio 
in.:

Na spotkaniu przedstawi­
cieli 6 partii komunistycznych 
omawialiśmy nasze wspólne 
zadania i wzajemne stosunki, 
kierowaliśmy się dążeniem do 
wyjaśnienia sytuacji, ale prze­
de wszystkim do znalezienia 
dróg umożliwiających rozsze­
rzenie wzajemnej współpracy.

Nasze stanowcze decyzje, 
podjęte w styczniu możemy 
zrealizować pomyślnie do koń­
ca tylko we współpracy z wszy 
stkimi krajami socjalistyczny­
mi, z którymi na zawsze zwią­
zana jest nasza przyszłość. I- 
naczej nie można zapewnić roz 
woju gospodarczego, a tym bar 
dziej zagwarantować bezpie­
czeństwa i niezawisłości nasze­
go kraju.

Tekst wspólnego 
oświadczenia sześciu 

partii komunistycznych) 
i robotniczych 

zamieszczamy na str. 2

Po trzęsieniu ziemi

200 osób nadal 
pod gruzami 
na Filipinach

Jak donoszą z Manili w

W toku rozmów — stwiedził da­
lej A. Dubczek — doszliśmy do 
wspólnego poglądu na określone, 
wspólnie sformułowane zasady i 
cele, które uzyskały poparcie 
wszystkich uczestniczących partii 
i które znajdują wyraz w konkret 
nych propozycjach przyszłej współ 
pracy — umacniania jedności mię 
dzynarodowego ruchu komunisty­
cznego, wspólnego popierania wal 
ki sił postępowych przeciwko im­
perializmowi, zacieśniania współ­
pracy wspólnoty socjalistycznej 
itp.

W oświadczeniu wyrażona jest 
również zasada, według której wza 
jemne stosunki krajów socjalisty­
cznych powinny być oparte na 
prawdziwym internacjonalizmie, 
harmonijnie łączącym zarówno 
wymogi jedności, wzajemnej po­
mocy i solidarności, jak też prze­
strzegania zasad równouprawnie­
nia, suwerenności, niezawisłości 
narodowej i terytorialnej integral­
ności.

W ubiegłych miesiącach i w to­
ku przygotowań do narady dąży­
liśmy do tego, aby nie nastąpiło 
osłabienie, lecz na odwrót, aby do 
szło do umocnienia naszych kon­
taktów ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycznymi, 
abyśmy służyli dalszemu rozwojo­
wi socjalizmu na świecie. Polep­
szeniu naszych wzajemnych sto­
sunków służyć będzie niewątpliwie 
zaprzestanie publicznych polemik. 
Co się tyczy nas. to jesteśmy za­
interesowani w tym, aby prze­
strzegać tej obietnicy.

Komitet Centralny KPCz i rząd 
CSRS, podobnie jak dotychczas, 
zdecydowanie i jednoznacznie po­
pierają Układ Warszawski. Zasa­
dy wyrażone we wspólnym doku­
mencie potwierdzają naszą linię 
w kwestii niemieckiej oraz nasz 
stosunek do międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. (PAP)
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Stan napięcia w Sajgonie 
w obawie przed ofensywą partyzantów

W Wietnamie Południowym panuje stan najwyższego 
napięcia w związku ze spodziewaną w poniedziałek przez 
Amerykanów ofensywą sił patriotycznych na Sajgon. Poli­
cja sajgońska bez przerwy patroluje ulice, przeszukując do­
my w pobliżu ważniejszych intytucji, oraz. obiektów wojsko-
wych.
Marionetkowy prezydent 

Wietnamu Południowego 
Thieu wyznaczył nowego do­
wódcę sił reżimowych w rejo 
nie Sajgonu. Został nim były 
ambasador reżimu seulskiego 
a obecnie dowódca kontyngen 
tu seulskich wojsk reżimo­
wych generał Do Cao Tri. Za­
stąpi on generała Khanga, któ 
ry został usunięty ze stanowi­
ska po ofensywie sił patrio­
tycznych na Sajgon 5 maja.

Dowództwo wojskowe USA

66
godzin po trzęsieniu ziemi, 
które spowodowało m. in. za­
walenie się 5-piętrowego gma­
chu, ekipy ratownicze wydo­
były spod jego ruin 6-letniego 
żywego chłopca. Wzrosła tym 
samym nadzieja na uratowa­
nie 200 osób zasypanych gru­
zami.

W poniedziałek, w 80 godzin 
po katastrofie, trudno już jed­
nak liczyć na uratowanie ży­
cia większości ofiar katakliz­
mu. Do tej pory ustalono, że 
zginęło już 186 osób.

Pracujące dniem i nocą eki­
py ratownicze wydobyły spod 
gruzów 258 osób, z tego 27 po 
przewiezieniu do szpitali 
zmarło. (PAP)

V Zjazd PZPR
W Klubie Międzynarodowej Książ 
ki i Prasy w Warszawie otwarto 
wystawę nagrodzonych i wyróż­
nionych prac nadesłanych na 
ogólnopolski konkurs na plakat 
poświęcony V Zjazdowi PZPR. 
Ogłoszony przez Wydawnictwo 
Artystyczno-Graficzne WAG oraz 
Związek Polskich Artystów Pla­
styków. Na zdjęciu: nagrodzona 
praca Huberta Hilschera, II na-

„Dziefi praw człowieka" 
na festiwalu w Sofii

w Sajgonie zarządziło ostre po 
gotowie bojowe. W rejon sto­
licy skierowano samoloty z 
wielu baz Wietnamu Południo 
wego. W dzień i noc bombar­
dowały one pola i dżungle w 
promieniu 60 km. Pierścień o- 
bronny wokół Sajgonu został 
wzmocniony dodatkowymi od 
działami piechoty zmotoryzo­
wanej. Na wiele podejrzanych 
rejonów w pobliżu Sajgonu 
zrzucony został desant amery­
kańskiej kawalerii powietrz­
nej.

Jak podaje Agencja France 
Presse pomimo tych nadzwy­
czajnych środków ostrożności 
w pobliżu miasta pojawiły się

dnie od Sajgonu, partyzanci 
zaatakowali pozycje obronne 
wojsk amerykańskich zadając 
im duże straty. Rozpoczęły się 
również walki w prowincji 
Phuoc Tho na południowy 
wschód do Sajgonu. Do chwili 
obecnej nie znamy rezultatów 
tej walki.

Ostatnie godziny walki w 
Południowym Wietnamie cha­
rakteryzowały się dużą inten­
sywnością działań ze strony 
sił narodowo-wyzwoleńczych. 
Partyzanci ostrzelali z rakiet 
patrol wojskowy przeciwnika 
na jednej z rzek w rejonie Saj 
gonu. Duża liczba żołnierzy re 
żimowych została zabita. Tra­
fiony został dowódca 199 ame 
rykańskiej brygady piechoty 
generał brygady M. Davis.

PAP

Nowa napaść Izraela 
na terytorium Jordanii

Zginęła 28 osób
W niedzielę późnym wieczo­

rem jordański rzecznik wojsko 
wy poinformował, że w wyni­
ku trzygodzinnego nalotu iz­
raelskiego oraz ognia z czoł­
gów zginęło 28 osób, w tym 23 
cywilów. 76 osób cywilnych i 6 
żołnierzy odniosło rany.

Okoliczności towarzyszące 
barbarzyńskiemu zbombardo­
waniu jordańskiego miasta Es 
Salt przez piratów izraelskich 
świadczą o tym, że była to z 
góry zaplanowana prowokacja 
izraelska zmierzająca do zao­
strzenia sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i próba zastraszenia 
Jordanii.

Rząd jordański wystosował 
list do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa NZ domagając 
się zwołania w trybie pilnym 
posiedzenia Rady celem omó­
wienia sprawy agresji izrael­
skiej na terytorium Jordanii.

Oprócz bombardowania mia­
sta Es Salt przy użyciu lotni­
ctwa agresorzy izraelscy wtar­
gnęli także na terytorium Jor 
danii w pobliżu wioski Kara- 
meh. Jak komunikuje rzecz­
nik wojskowy Jordanii, atak 
izraelski został odparty. Woj­
ska jordańskie zniszczyły dwa 
czołgi izraelskie oraz zadały 
napastnikowi znaczne straty w 
ludziach. (Wioska Karameh 
jest częstym obiektem ataków 
ze strony najeźdźców izrael­
skich. 21 marca wojska lądo­
we agresora przekroczyły Jor­
dan i zajęły Karameh. Później 
zostały stamtąd wyparte przez 
oddziały jordańskie). (PAP)

Wiec młodzieży - odsłonięcie płyty

Ósmy dzień sofijskiego festiwalu zainaugurowała wielka 
impreza turystyczna, zorganizowana dla uczczenia „dnia 
obrony praw człowieka”. Był nią wielki marsz turystyczny 
ponad 3 tys. grupy młodzieży na Czarny Wierch — najwyż­
szy szczyt położonego w pobliżu Sofii pasma górskiego Wi-
tosza.
Młodzież wzięła udział w 

wiecu poświęconym obronie 
praw człowieka. W związku z 
tym odsłonięta została wmuro 
wana w skale płyta upamięt­
niająca ten festiwalowy dzień 
i spotkanie młodzieży na Czar­
nym Wierchu. W drugiej czę­
ści „spotkania na szczycie” u- 
czestnicy imprezy obejrzeli wy 
stępy zespołów folklorystycz­
nych bułgarskiej młodzieży.

Tego dnia na uniwersytecie 
sofijskim zainaugurowano ob­
rady konferencji na temat 
praw młodzieży. Po posiedze­
niu plenarnym uczestnicy kon­
ferencji rozpoczęli obrady w 
sześciu komisjach problemo­
wych poświęconych: prawom 
młodzieży do uczestniczenia w 
życiu politycznym, roli orga­
nizacji młodzieżowych w ży-

ciu politycznym swych krajów, 
prawu młodzieży do pracy i na 
uki, sprawom udziału młodzie 
ży w życiu sportowym i kul­
turalnym, oraz tematowi — re­
wolucja naukowo-techniczna, a 
młodzież.

Współpraca międzynarodowa 
a solidarność młodzieży — to 
temat kolokwium, które rów­
nież w niedzielę rozpoczęło się 
w Sofii. (PAP)

dalsze 
Walki 
ściach 
lon.

oddziały partyzanckie, 
toczyły się na przedmie 
chińskiej dzielnicy Cho

W odległości 38 km na połu

Rozmowy pokojowe 
w sprawie Nigerii
W Addis Abebie rozpoczęły się 

w poniedziałek rozmowy pokojo­
we między rządem Biafry a przed 
stawicielem rządu federalnego Ni 
gerii. Rozmowy będą dotyczyć 
trzech zasadniczych problemów: 
warunków zawieszenia broni, 
spraw osiedleńczych oraz pomo­
cy dla ofiar dotkniętych wojną.

W Kongu - Brazzaville

Fałszywe pogłoski 
o zmianie prezydenta
Po dwudniowej

\ad tezami z azdowymi

Gruntowna reforma 
programów nauczania

„Konieczne jest kontynuowanie prac nad pełnym dosto­
sowaniem programów wychowania obywatelskiego, historii 
oraz historii literatury w szkołach średnich do potrzeb so­
cjalistycznego i patriotyczne-go wychowania młodzieży, bar 
dziej konsekwentny dobór treści nauczania oraz ulepszania 
struktury programów i podręczników” — to jedna z wielu 
tez zjazdowych PZPR dotyczących dalszego rozwoju oświa­
ty w naszym kraju.

groda i nie
CAF — fot. Brym

V Zjazd 
PZPR * - -

Wrak „Scorpiona** 
zlokalizowany

Jak podaje Ageneja Reutera a- 
merykańscy eksperci marynarki 
wojennej określili położenie ame­
rykańskiej łodzi podwodnej „Scor- 
pion” która zatonęła w tajemni­
czych okolicznościach 21 maja br.

Katastrofa nastąpiła w wyniku 
eksplozji 560 km na południowy- 
zachód od Azorów. (PAP)

prezydent 
Massemba

Konga
nieobecności 
Brazzaville,

Debat rozpoczął u-
rzędowanie. Jak już informowaliś 
my, w sobotę radio Brazzaville po 
dało, że armia przejęła władzę w 
kraju i mianowała nowym mini­
strem obrony — porucznika Augu 
stin Poignet’a jednego z mini­
strów — prezydentem w zastęp­
stwie nieobecnego szefa państwa.

Jednakże już w niedzielę prezy­
dent Massemba — Debat powrócił 
do pełnienia swych funkcji. Ra­
dio Brazzaville nadało wywiad z 
prezydentem, który powiedział, że 
na razie nie poda jeszcze składu 
nowego rządu. Wezwał on naród 
do powrotu do pracy. (PAP)

Akcja szczepień 13 min dzieci 
przeciwko chorobie Heine-Medina

Coraz mniejsza liczba zachorowań

W całym kraju trwają obecnie intensywne przygotowania 
służby zdrowia do mającej się wkrótce rozpocząć wielkiej
akcji szczepień wszystkich dzieci przeciw chorobie Heine Mc- 

ok. 13 min. dzieci w wieku oddina. Objętych nimi zostanie 
3 mieś, do 15 lat.
Ze względu na groźbę roz­

przestrzeniania się paraliżu 
dziecięcego, ta wielka akcja
przeprowadzona 
bardzo krótkim 
ciągu bieżącego 
poszczególnych

zostanie w 
czasie — w 
miesiąca. W 

wojewódz-
twach i powiatach szczepienia 
odbędą się w ciągu paru dni. 
Będzie to więc zadanie ogrom 
ne, wymagające mobilizacji

POGODA
6 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie, w ciągu dnia rozwój 
chmur kłębiastych. Temperatura 
maksymalna od 22 st. na Wybrze­
żu do 24—26 st. na pozostałym ob­
szarze. Wiatry przeważnie słabe, 
północno-wschodnie i wschodnie.

PAP

wszystkich kadr i wielkiego 
wysiłku służby zdrowia. W 
związku z tyrri wielu pracow­
ników lecznictwa odwołano z 
urlopów. Dokładne terminy i 
miejsca szczepień zostaną już 
wkrótce opublikowane.

We wszystkich wojewódz­
twach ustala się szczegółowe 
terminy szczepień dla poszczę 
gólnych powiatów i regionów. 
Szczepieniami obejmie się 
wszystkie dzieci pozostające 
na danym terenie, bez wzglę­
du na stałe miejsce zamiesz­
kania, a więc także dzieci 
przebywające na wakacjach z 
rodzicami, na koloniach, obo­
zach letnich itp. O rozmia-

Dokończenie na str. 2

To jedno zdanie zawiera 
wielki ładunek treści, których 
realizacja mieć będzie istotny 
wpływ na patriotyczną posta­
wę 8 min. młodych Polaków, 
ich wiedzę o sprawach kraju, 
sposób myślenia, stosunek i 
wiarę w to co czynią. Obecne 
prace nad nowymi programa­
mi to kontynuacja rozpoczętej 
reformy szkolnictwa. Nowe 
programy wprowadza się suk­
cesywnie, wydając jednocze­
śnie nowe komplety podręcz­
ników dla każdej klasy. Oświa 
towo-pedagogiczne ośrodki na­
ukowe podjęły już szczegóło­
we badania nad efektywnoś­
cią nowych programów. Insty­
tut pedagogiki, katedry uni­
wersyteckie oraz instytuty re­
sortowe mają się zająć wery­
fikacją programów dla szkół 
zawodowych, które kształcą 
w ok. 250 specjalnościach.

Generalnym problemem we­
ryfikacji programów jest za­
warta w nich treść kształce­
nia. Przeładowanie niektórych 
przedmiotów np. matematycz­
no-przyrodniczych, niewłaści­
we proporcje tematyczne w 
toku kształcenia, zbyt duży 
nacisk na podawanie faktów, 
a w mniejszym stopniu na kie 
rowanie myśleniem — to pro­
blemy, które są jeszcze w sta­
dium różnych koncepcji na­
szych pedagogów. Zmiany idą 
w kierunku szczegółowej se­
lekcji tematyki programów, 
integracji niektórych tema­
tów, eksponowania zagadnień 
ważnych i przydatnych.

Najbardziej pilną potrzebą 
jest weryfikacja programów 
nauczania przedmiotów huma­
nistycznych — języka polskie­
go, historii i wychowania oby­
watelskiego. Stwierdzają to 
dobitnie tezy zjazdowe. Doko­
nano już wiele zmian, na razie 
o charakterze doraźnym. Roz­
wiązano resortową komisję 
programową zajmującą się 
wychowaniem obywatelskim, 
której przewodniczył Adam 
Schaff. Podjęto prace nad 
ukonstytuowaniem nowej ko­
misji, która zajmie się wery­
fikacją dotychczasowego pro­

gramu nauczania. Pedagodzy 
doszli do wniosku, iż podręcz­
nik do wychowania obywatel­
skiego nie może być wszech­
stronnym i stale aktualnym 
źródłem wiedzy. Dlatego przy­
gotowuje się liczne broszury 
tematyczne dla szkół ogólno­
kształcących i zawodowych. 
Przygotowuje się nową wer­
sję podręcznika wychowania 
obywatelskiego w ósmych kla­
sach pod redakcją Jana Ga­
jewskiego i Krzysztofa Ką- 
kola. W następnych latach 
podręcznik ten ulegać będzie 
zapewne dalszej modyfikacji, 
w kontekście ewentualnych 
zmian w programie naucza­
nia. (PAP)

Wykonali obiwiązkows 
Dostawy

Jak podaje nasz korespon­
dent ze Środy, pierwsza w 
powiecie średzkim Spółdziel­
nia Produkcyjna w Rumiej- 
kach wykonała w ostatnich 
dniach tegoroczny plan obo­
wiązkowych dostaw zboża. W 
Wojewódzkim Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych uzyskaliśmy dodatkowe 
dane, że spółdzielcy z Rumie- 
jek odstawili 15 ton ziarna, 
realizując w stu procentach 
swe zobowiązania wobec pań­
stwa. Ponadto oddali ponad 
plan 7 ton i odstawiają w naj­
bliższych dniach dalsze partie 
zboża.

Otrzymaliśmy również wia­
domość, że druga Spółdzielnia 
Produkcyjna w powiecie średz 
kim, mianowicie w Zielni­
kach, wykonała także w stu 
procentach swe obowiązki wo 
bec państwa, odstawiając 42 
tony zboża, głównie żyta. Spół 
dzielcy z Zielnik dostarczają 
też zboża ponad plan.

Pierwszym wśród rolników 
indywidualnych pow. średzkie 
go, który całkowicie rozliczył 
się z państwem z obowiązko­
wych dostaw, jest Stanisław , i 
Połomski z Żabikowa. (fk — e) 1



Przyjaźń i solidarność bratnich krajów 
rękojmią umacniania zdobyczy socjalizmu

Oświadczenie partii komunistycznych i robotniczych

W dniu 3 sierpnia 1968 ro­
ku w Bratysławie odbyła się 
narada przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotni­
czych: Ludowej Republiki Buł 
garii, Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej, Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, Związku Socjali­
stycznych Republik Radzie­
ckich. W naradzie udział wzię 
li: z ramienia Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej T. Żiwkow, 
pierwszy sekretarz KC BPK, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł­
garii, S. Todorow, członek Biu 
ra Politycznego. Sekretarz KC 
BPK P. Kubadiński, członek 
Biura Politycznego KC BPK, za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów LRB.

Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — A. Dubczek 
— pierwszy sekretarz KC 
KPCz; O. Czernik — czło­
nek prezydium KC KPCz, prze 
wodniczący rządu CSRS; J. 
Smrkovsky — członek prezy­
dium KC KPCz, przewodniczą 
cy Zgromadzenia Narodowego 
CSRS; V. Bilak — członek pre 
zydium KC KPCz, pierwszy se 
kretarz KC KP Słowacji; J. 
Lenart — zastępca członka pre 
zydium, sekretarz. KC KPCz.

Ze strony czechosłowackiej 
obecny był także prezydent 
CSRS L. Svoboda.

Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — W. Ulbricht, 
pierwszy sekretarz KC SED, 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD, W. Stoph — członek Biu 
ra Politycznego KC SED, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
NRD, E. Honecker — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC SED; H. Matern, członek 
Biura Politycznego KC SED 
przewodn. Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej SED; G. 
Mittag — członek Biura Po­
litycznego i sekretarz KC SED; 
H. Axen — zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC SED.

Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — Wł. Gomuł­
ka, pierwszy sekretarz KC 
PZPR; J. Cyrankiewicz — czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL; Z. Kliszko — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, A. Starewicz — se­
kretarz KC PZPR.

Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej J. Kadar — 
pierwszy sekretarz KC WSPR 
J. Fock — członek Biura Po­
litycznego KC WSPR, przewód 
niczący rewolucyjnego rządu 
robotniczo-chłopskiego WRL 
Z. Komocsin — członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
WSPR.

Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego — L. Breż­
niew, sekretarz generalny KC 
KPZR; N. Podgórny — członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR; A. Ko­
sygin — członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR; 
M. Susłow — członek Biura Po 

litycznego, sekretarz KC KPZR; 
P. Szelest — członek Biura Poli 
tycznego KC KPZR, pierwszy 
sekretarz KC KP Ukrainy; K. 
Katuszew — sekretarz KC 
KPZR; B. Ponomariew, sekre­
tarz KC KPZR.

Przedstawiciele komunistycz 
nych i robotniczych partii kra­
jów socjalistycznych, kierując 
się tym, że skomplikowana sy­
tuacja międzynarodowa, dy­
wersyjne działania impe­
rializmu. wymierzone prze­
ciwko pokojowi i bezpie­
czeństwu narodów, przeciwko 
sprawie socjalizmu, wymaga­
ją dalszego zespolenia krajów 
systemu socjalistycznego, a 
także biorąc pod uwagę, że roz 
wój socjalizmu wysuwa nowe 
zadania, których rozwiązanie 
wymaga dalszego zjednoczenia 
wysiłków państw socjalistycz­
nych — uznali za potrzebne 
zwołać obecną naradę w Bra­
tysławie.

Zgodnie z istniejącą trady-

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

cją, w atmosferze całkowitej 
szczerości, pryncypialności i 
przyjaźni, bratnie partie omó­
wiły aktualne zagadnienia wal 
ki o socjalizm, o dalsze umac­
nianie wspólnoty socjalistycz­
nej i zwartości światowego ru 
chu komunistycznego. Dokona 
no wymiany poglądów w spra­
wach aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej i wzmożenia 
walki przeciwko imperializmo­
wi. Przedstawiciele partii ko­
munistycznych i robotniczych 
przedyskutowali sposoby 
umocnienia i rozwoju brater­
skiej współpracy państw socja 
listycznych.

Narody krajów europejskich, 
które po rozgromieniu faszy­
zmu i dojściu do władzy klasy 
robotniczej wkroczyły na dro­
gę socjalizmu, osiągnęły zwy­
cięstwa we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego. W 
tym okresie w każdym kraju 
socjalistycznym, przezwycięża­
jąc trudności i stale do­
skonaląc działanie partii 
stworzono potężny prze­
mysł, przekształcono życie 
wsi, zapewniono stały wzrost 
dobrobytu narodów i rozkwit 
kultury narodowej. Miliony 
ludzi pracy świadomie uczest­
niczą w życiu politycznym. 
Ogromne sukcesy w budowni­
ctwie socjalizmu i komunizmu 
osiągnął zwłaszcza Związ- . 
Radziecki, niepomiernie wzrósł 
wpływ państw socjalistycz­
nych na arenie międzynarodo­
wej, ich rola w rozwiązywa­
niu głównych problemów poli­
tyki światowej.

Poparcie, umacnianie i obro­
na tych zdobyczy osiągniętych 
dzięki bohaterskim wysiłkom 
i ofiarnej pracy każdego na­
rodu, stanowią wspólny inter- 
nacjonalistyczny obowiązek 
wszystkich państw socjalisty­
cznych. Takie jest jednomyśl­
ne stanowisko wszystkich uczę 
stników narady, którzy wyra­
zili swoją niezłomną wolę roz 
wijania i obrony zdobyczy so­
cjalistycznych w swoich kra­
jach, osiągania nowych sukce­
sów w budownictwie socjali­
zmu.

Bratnie partie przekonały 
się na podstawie doświadcze­
nia dziejowego, że kroczenie 
naprzód drogą socjalizmu i ko 
munizmu możliwe jest jedy­
nie wówczas, gdy ściśle i kon­
sekwentnie przestrzega się 
ogólnych prawidłowości bu­
dowy społeczeństwa socjali­
stycznego, a przede wszystkim 
umacniania kierowniczej roli 
klasy robotniczej i jej awan­
gardy — partii komunistycz­
nych, przy czym każda brat­
nia partia, twórczo rozwiązu­
jąc problemy dalszego socjali­
stycznego rozwoju, uwzględnia 
specyfikę narodową i warun­
ki, w których działa.

Niewzruszona wierność 
marksizmowi-leninizmowi', wy­
chowanie mas ludowych w du 
chu idei socjalizmu, proletaria 
ckiego internacjonalizmu, bez 
kompromisowa walka przeciw 
ko ideologii burźuazyjnej, prze 
ciwko wszystkim siłom anty­
socjalistycznym — stanowią 
rękojmię powodzenia w umac­
nianiu pozycji socjalizmu i od­
poru wobec zakusów imperia­
lizmu.

Bratnie par-tie zdecydowanie 
i stanowczo przeciwstawiają 
swoją niezłomną solidarność i 
wyostrzoną czujność wszel­
kim knowaniom imperializmu, 
jak również wszystkim innym 
siłom antykomunistycznym, 
zmierzającym do osłabienia 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej, partii komunistycz­
nych. Nie pozwolą one nigdy 
i nikomu wbić klina między 
państwa socjalistyczne, podwa 
żyć podstaw socjalistycznego 
ustroju społecznego. Umacnia­
na w tym duchu braterska 
przyjaźń i zwartość odpowia­
dają żywotnym interesom na­
szych narodów, stanowią nie­
zawodną podstawę dla rozwią 
zywania społeczno - gospodar­
czych i politycznych zadań, 
nad którymi pracują partie 
komunistyczne naszych kra­
jów.

Bratnie partie uważaj'ą za 
swój obowiązek przejawianie 
stałej troski o podniesienie po 
litycznej aktywności klasy ro 
botniczej chłopów, inteligen­
cji i wszystkich ludzi pracy, o 
wszechstronny rozwój socjalis 

tycznego ustroju społecznego, 
o dalsze rozwijanie demokra­
cji socjalistycznej, doskonale­
nie stylu oraz metody pracy 
partyjnej i państwowej na za 
sadach centralizmu demokra­
tycznego.

Wielostronne zadania budo­
wy społeczeństwa socjalistycz 
nego w każdym z naszych kra 
jów znacznie łatwiej jest rea­
lizować przy wzajemnym po­
parciu. Braterskie więzy roz­
szerzają i pomnażają możliwo 
ści każdego kraju socjalistycz 
nego. Uczestnicy narady wyra 
zili swe zdecydowane dążenie 
by uczynić wszystko co leży 
w ich mocy, aby pogłębić 
wszechstronną współpracę 
krajów na zasadach równości, 
poszanowania suwerenności i 
niezależności narodowej, niety 
kalności terytorialnej oraz bra 
terskiej pomocy wzajemnej i 
solidarności.

Uczestnicy narady uważają 
za swój obowiązek zwrócić u- 
wagę narodów na to że w wy 
niku agresywnej polityki im­
perializmu, sytuacja między­
narodowa jest nadal skompli­
kowana i niebezpieczna. W 
tych warunkach bratnie par­
tie krajów socjalistycznych w 
trosce o umocnienie pokoju 
światowego i bezpieczeństwa 
narodów, mając na uwadze ko 
nieczność udzielania zdecydo­
wanej odprawy agresywnej po 
lityce imperializmu i utrwala 
nia zasad pokojowego współis 
tnienia państw o różnych u- 
strojach społecznych, raz jesz­
cze potwierdzają gotowość uz 
gadniania i koordynacji swych 
poczynań na arenie międzyna 
rodowej.

Partie komunistyczne i robo 
tnicze Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Polski, Węgier 
i Związku Radzieckiego pono­
wnie uroczyście wyrażają swo 
ją niezłomną wolę popierania 
w dalszym ciągu bohaterskie­
go narodu wietnamskiego i u 
dzielania mu wszelkiej ruezbęd 
nej pomocy w jego sprawiedli 
wej walce przeciwko interwen 
tom amerykańskim.

Jesteśmy również zaniepo­
kojeni tym, że sytuacja na 
Bliskim Wschodzie w wyniku 
agresywnej polityki kół rzą­
dzących Izraela nadal pozosta 
je napięta. Partie nasze będą 
czynić wszystko co w ich mo­
cy dla zlikwidowania skutków 
agresji Izraela w oparciu o re­
zolucję Rady Bezpieczeństwa 
z dnia 22 listopada 1967 roku, 
i dla wycofania wojsk Izraela 
z okupowanych terytoriów 
arabskich.

Po omówieniu sytuacji w Eu 
ropie uczestnicy narady stwier 
dzają, że aktywizacja sił od­
wetu, militaryzmu i neofaszy- 
zmu w Niemczech zachodnich 
godzi bezpośrednio w bezpie­

„Prawda" o oświadczeniu bratysławskim
Organ prasowy KC KPZR, 

„Prawda” w artykule 
wstępnym w dniu 5 bm.

stwierdza m. in.:
Przyjaźń i jedność bratnich 

narodów odpowiada żywot­
nym interesom każdego kraju 
socjalizmu i całej wspólnoty 
socjalistycznej. Idea ta zako­
rzeniła się głęboko w myślach 
i sercach budowniczych nowe­
go świata. Wyrażając ich go­
rące pragnienia, partie komu­
nistyczne i robotnicze brat­
nich krajów uważają za swój 
niezwykle ważny obowiązek 
międzynarodowy stałe umac­
nianie zwartości i potęgi sił so 
cjalizmu, urzeczywistnianie 
nieśmiertelnych nauk marksi­
stowsko-leninowskich. No­
wym przejawem tej troski 
jest narada przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych Bułgarii. Czecho­
słowacji, NRD, Polski, Węgier 
i Związku Radzieckiego, która 
odbyła się w Bratysławie w 
dniu 3 sierpnia.

Cały świat z najwyższym za 
interesowaniem przyjął o- 
świadczenie partii komuni­
stycznych i robotniczych kra­
jów socjalistycznych, uchwało 
ne jednomyślnie na naradzie. 
Wyniki narady ocenia sie ja­
ko nowy ważny krok na dro­
dze umocnienia jedności i 
zwartości krajów socjalistycz­

czeństwo państw socjalistycz­
nych i stwarza groźbę dla spra 
wy pokoju światowego. W 
sprawach europejskich będzie­
my w dalszym ciągu konsek­
wentnie prowadzić uzgodnioną 
politykę, odpowiadającą współ 
nym interesom krajów socja­
listycznych i bezpieczeństwu 
w Europie, dawać odpór wszy­
stkim próbom rewizji wyni­
ków drugiej wojny światowej 
i zmiany ustalonych granic w 
Europie. Będziemy domagać 
się uznania Układu Monachij­
skiego za nieważny od samego 
początku. Będziemy zdecydo­
wanie popierać Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, socja­
listyczne państwo niemieckie­
go ludu pracującego, broniące 
sprawy pokoju. Będziemy u- 
dzielać stałego poparcia Komu 
nistycznej Partii Niemiec i 
wszystkim siłom, które walczą 
przeciwko militąryzmowi i dą­
żeniom odwetowym, o demo­
kratyczny postęp.

Partie komunistyczne kra­
jów socjalistycznych wyrażają 
swoją zdecydowaną wolę za­
pewnienia europejskiego bez­
pieczeństwa, potwierdzają za­
sady deklaracji bukareszteń­
skiej i oświadczenia konferen 
cji europejskich partii komu­
nistycznych i robotniczych w 
Karłowych Warach. Gotowe są 
one uczynić wszystko, co nie­
zbędne dla zwołania kongresu 
narodów Europy w obronie po 
koju na naszym kontynencie.

Dziś, kiedy siły imperializ­
mu USA, NRF i innych kra­

jów przejawiają swą agresywną 
aktywność, uporczywie usiłują 
osłabić wspólnotę krajów so­
cjalistycznych, przedstawicie­
le bratnich partii uważają za 
konieczne raz jeszcze podkre­
ślić szczególne znaczenie Ukła 
du Warszawskiego. Układ ten, 
zawarty między krajami socja 
listycznymi w odpowiedzi na 
przystąpienie odwetowych Nie 
mieć zachodnich do agresywne 
go bloku imperialistycznego 
NATO, był i pozostaje potęż­
nym czynnikiem pokoju i bez­
pieczeństwa narodów Europy

Aktualna sytuacja wymaga 
od nas niesłabnących wysił­
ków na rzecz podniesienia zdol 
ności obronnej każdego pań­
stwa socjalistycznego i całej 
wspólnoty socjalistycznej ora? 
umocnienia współpracy polity 
cznej i wojskowej w ramach 
Układu Warszawskiego.

Uczestnicy narady uważają 
za swój obowiązek konsekwen 
tnie walczyć o umocnienie 
zwartości międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Stwier 
dzają oni, iż w ostatnim okre­
sie dokonano poważnej pracy 
nad przygotowaniem nowej 
światowej narady partii ko­
munistycznych i robotniczych

Bratnie partie wysoko oce­
niają tę pracę i wyrażają prze 
konanie, że przyszła narada bę 

nych, jako poważny wkład do 
walki o utrwalenie pozycji so­
cjalizmu, o pokój i bezpieczeń 
stwo narodów, przeciwko dzia 
łalności wywrotowej i agre­
sywnej polityce imperializmu.

Narada przedstawicieli sze­
ściu bratnich partii wyraziła 
wole najszerszych mas ludo­
wych krajów socjalistycznych, 
które pragną umocnienia jed­
ności dla dobrą wspólnej spra 
wy. W oświadczeniu uczestni­
ków spotkania nakreślono dro 
gi zmierzające do osiągnięcia 
tego celu. Stanowisko przed­
stawione w tym dokumencie 
wyraża głębokie dążenie ludzi 
pracy krajów socjalizmu, od 
powiada zadaniom, które sto­
ją przed międzynarodowym 
ruchem komunistycznym.

Podczas narady w Bratysła 
wie omówiono — zgodnie z u~ 
kształtowanymi już tradycja­
mi, w atmosferze całkowitej 
szczerości, pryncypialności i 
przyjaźni — aktualne zagad­
nienia walki o socjalizm, dal­
szego umocnienia wspólnoty 
socjalistycznej oraz zwartości 
światowego ruchu komuni­
stycznego.

Bratnie partie krajów socja­
listycznych oświadczyły, że bę 
dą zdecydowanie występować 
przeciwko wszelkim próbom 
osłabienia kierowniczej roli

dzie miała pomyślny przebieg 
i wniesie doniosły wkład w 
sprawę konsolidacji wszyst­
kich rewolucyjnych sił współ­
czesnego świata.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że teoria marksistowsko-le­
ninowska, rola komunistycz­
nych i robotniczych partii ja­
ko awangardy i przewodniej 
siły społeczeństwa, socjalistycz 
na podstawa gospodarki na­
rodowej naszych państw, bę­
dą również w przyszłości sku­
tecznymi czynnikami dalszego 
zespalania krajów .socjalizmu 
i jedności ich działania w walce 
o wspólne, szczytne cele.

Partie uczestniczące w na­
radzie bratysławskiej wystę­
pują z niniejszym oświadcze­
niem, głęboko przekonane, że 
wyrażone w nim stanowisko i 
poglądy odpowiadają intere­
som wszystkich bratnich kra­
jów i partii, sprawie niewzru­
szonej przyjaźni naszych naro 
dów, interesom pokoju, demo­
kracji, niezawisłości narodowej 
i socjalizmu.

Delegacja Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej: T. ŻIWKOW, 
S. TODOROW, P. KUBADIN- 
SKI.

Delegacja Komunistycznej 
Partii Czechosłowackiej: A. 
DUBCZEK, O. CZERNIK, J. 
SMRKOVSKY, V. BILAK, J. 
LENART.

Delegacja Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności: W. 
ULBRICHT, W. STOPH, E. 
HONECKER, H. MATERN, E. 
MITTAG, H. AXEN.

Delegacja Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej: W. GO 
MUŁKA, J. CYRANKIEWICZ, 
Z. KLISZKO, A. STAREWICZ.

Delegacja Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej: 
J. KADAR, J. FOCK, Z. KO­
MOCSIN.

Delegacja Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego: 
L. BREŻNIEW. N. PODGÓR­
NY, A. KOSYGIN, M. SUS­
ŁOW, P. SZELEST, K. KATU­
SZEW, B. PONOMARIEW.

Spadek popularności 
socjaldemokratów 

w Szwecji
Spekulacje na temat wrześnio­

wych wyborów parlamentarnych 
w Szwecji przybrały znowu na 
sile w związku z danymi, ogłoszo 
nymi przez tutejszy instytut ba­
dania opinii publicznej (SITO).

Ankieta przeprowadzona przez 
wspomniany instytut wśród prze­
szło 10 tys. wyborców wykazała, 
iż rządząca szwedzka socjaldemo 
kratyczna partia robotnicza może 
liczyć we wrześniu tylko na nie­
wielki, bo jednoprocentowy 
wzrost liczby głosów w stosunku 
do rezultatów wyborów komunal­
nych z 1966 r. Ponieważ socjalde­
mokraci ponieśli wówczas dotkli­
wą porażkę, tracąc w porównaniu 
z poprzednimi wyborami parla­
mentarnymi z 1964 r. ponad 4 pro 
cent głosów — obecne progno­
zy nie są dla nich zbyt optymi­
styczne. (PAP)

Antypolska heca
W Lubece 4 sierpnia odbył się 

17 zjazd przesiedleńców z Pomo­
rza szczecińskiego zorganizowany 
przez tzw. ziomkostwo Pomorzan. 
Zjazd ten upłynął pod znakiem 
gwałtownych ataków przeciwko 
Polsce Ludowej, a zwłaszcza prze 
ciwko naszym granicom zachod­
nim. (PAP)

klasy robotniczej i partii ko­
munistycznych, że nigdy nie 
pozwolą nikomu wbić klina 
między państwa socjalistycz­
ne, naruszyć podstaw socjali­
stycznego ustroju społecznego.

Uczestnicy narady braty­
sławskiej, podkreślili wielkie 
znaczenie dwustronnej i wielo 
stronnej współpracy gospodar­
czej, dalszego doskonalenia 
działalności RWPG. Ponownie 
stwierdzono, iż należy w naj­
bliższym czasie urządzić /iara- 
dę gospodarczą na najwyż­
szym szczeblu.

Szczególną uwagę poświęco­
no zagadnieniom sytuacji mię­
dzynarodowej, potwierdzając 
zarazem gotowość uzgadniania 
i koordynowania posunięć na 
arenie międzynarodowej.

W obliczu wzmagających Się 
knowań imperializmu zmierza 
jącyęh do podważenia wspól­
not^ j socjalistycznej; jeszcze 
większego znaczenia nabiera 
obronna organizacja Układu 
Warszawskiego i jej działal­
ność. ,.Aktualna sytuacja — 
podkreśla oświadczenie — wy­
maga od nas nie słabnących wy 
siłków na rzecz podniesienia 
zdolności obronnej każdego 
państwa socjalistycznego i ca­
łej wspólnoty socjalistycznej 
oraz umocnienia współpracy

Akcja szczepień 
13 min dzieci
Dokończenie ze str. 1 

rach zadań czekających służbę 
zdrowia świadczy np. fakt, iż 
w woj. wrocławskim akcją 
szczepień trzeba będzie objąć 
w ciągu kilku dni ok. 1,3 min. 
dzieci, a na Mazowszu — ok. 
pół miliona dzieci.

Szczepienia prowadzone bę­
dą doustną szczepionką impor­
towaną z Jugosławii i Związku 
Radzieckiego, uodporniającą 
przeciwko chorobie Heine- 
Medina.

Obserwacje z ostatnich dni po­
zwalają przypuszczać, że dzięki 
zaszczepieniu profilaktycznie na 
terenach najbardziej zagrożonych 
już przeszło miliona dzieci — w 
Poznaniu i woj. poznańskim, w 
niektórych powiatach woj. wro­
cławskiego, zielonogórskiego, szcze 
cińskiego i łódzkiego — nastąpiło 
pewne zahamowanie wzrostu za­
chorowań. Poza tymi okręgami 
kraju, notuje się tylko pojedyn­
cze zachorowania na Heine-Me- 
dinę. W woj. koszalińskim spośród 
kilku przypadków podejrzanych, 
tylko w 3 stwierdzono obecność 
wirusa polio.

W dalszym ciągu lekarze zale­
cają ścisłe przestrzeganie zasad 
higieny — tak otoczenia, jak i 
czystości osobistej, unikanie ką­
pieli w zamkniętych zbiornikach 
wodnych, basenach itp. jak też 
nadmiernego przemęczenia i wy­
siłku dzieci. (PAP)

Balet poznański 
powrócił z Wioch
Balet Opery Poznańskiej po 

wrócił z podróży artystycznej 
do Włoch. Zespół występował 
raz w Trieście oraz dwukrot­
nie w Torino, przedstawiąjąc 
włoskiej publiczności balety: 
„Giselle” Adama, „Ognisty 
Ptak” Strawińskiego i „Tem- 
pus Jazz” Jerzego Miliana. Du 
ży sukces odnieśli soliści: 
Olga Sawicka, Anna Deręgow 
ska, Roma Juszkat, Wiesław 
Kościelski, Przemysław Śliwa 
i Edmund Koprucki. Orkie­
strą dyrygował Robert Satano 
wski. (PAP)

■■ ■■ ■ ■■■■*

Koziołki
w 586 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 4. VIII. 1968 r. 
Wpłynęło 250.597 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 413.485,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. Zakumulowana kwota 
przeznaczona w myśl 5 25 ust. 1 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi obecnie 
400.000,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę” z licz­
bą dodatkową w kolekturze nr 
316 w Środzie wy wysokości 
37.589,— zł; 44 „czwórek” po zł 
1.993,— ; 91 „trójek premiowanych” 
po zł 149,— ; 1 832 „trójek” po zł 
49,— ; 1 693 „dwójek premiowa­
nych” po zł 25,— ; 20 676 „dwójek” 
po zł 5,—.

Losowanie 587 gry odbędzie się 
w dniu 11 sierpnia 1968 r. w Go­
styniu na Kynku o godz. 12.30.

K6093

Toto-Lotek
P.P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w Toto-Lotku z dnia 
4. 8. 68 na który wpłynęło 9.876.621 
zakładów, wylosowano następują 
ce numery:
3, 12, 14, 29, 32, 41; dod. 35 
wg. kolejności ciągnienia: 
3, 12, 41, 14, 29, 32, dod, 35.

politycznej i wojskowej w ra­
mach Układu Warszawskiego”.

Uczestnicy narady oświad­
czyli, że uważają za swój obo­
wiązek uczynić wszystko co 
jest konieczne dla umocnienia 
jedności ogólnoświatowej ar­
mii komunistów.

Wypróbowanym kompasem 
komunistów, realizujących 
praktycznie wielkie ideały ludz 
kości jest wiecznie żywa, 
twórcza nauka marksistowsko- 
leninowska. Wierność dla tej 
nauki, dla proletariackiego 
sztandaru stanowi źródło siły 
każdego rewolucyjnego oddzia 
łu, gwarancję dalszego umac­
niania pozycji socjalizmu i po­
koju. Jedynie nauka marksi­
stowsko-leninowska będzie 
również nadal stanowić okre­
ślony czynnik dalszego zespala 
nia krajów socjalizmu, partii 
komunistycznych i robotni­
czych, jedności działania w 
.walce o wspólne cele.

Spotkania w Czernej nad Ci 
są i w Bratysławie ponownie 
potwierdziły, że mądre i spo­
kojne, wnikliwe i cierpliwe 
rozpatrywanie skomplikowa­
nych zagadnień na zasadzie 
pryncypialnej, przeniknięte głę 
boką troską o podstawowe in­
teresy światowego socjalizmu 
i międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego, jest słuszną 
normą we wzajemnych stosun 
kach między państwami socja­
listycznymi i ich partiami ko­
munistycznymi i robotniczymi

PAP
8 Głos WIELKOPOLSKI AB
C VIII 1968 Nr 185 (7811)



„Dziękują wam 
wolsziyńscy stolarze..."

s)roga v;o<łla prz£z Czechosłowację (5)

W Bratysławie i Pradze
Jak na fabrykę mebli ta­

ki zbxór korespondencji 
wydaje się osobliwy: 

dziesiątki listów, pisanych prze 
ważnie ręcznie, często długich 
i wylewnych; wszystkie obcoję 
zyczne, wszystkie od osób pry­
watnych.

Dyrektor Wincenty Gauza 
pokazuje mi coraz nowe frag­
menty korespondencji: same 
pochwały, na przykład ze 
Swiercjłowska czy z Kuznie- 
cka.

Nie tylko superlatywy w ro­
dzaju: „dziękuję Wam, wol-
sztyńscy stolarze../ sypią
się od zagranicznych klientów 
pod adresem Wolsztyńskiej Fa 
bryki Mebli, która produkuje 
znakomite, znane w całym kra 
ju i wielu rejonach ZSRR no­
woczesne komplety kuchenne. 
W listach nie brak również 
życzeń.

Kto decyduje?

Miło dostawać od ludzi li­
sty z wyrazami uznania, 
cudniej jednak łykać 

gorzKie piguiKi uwag, zwła­
szcza ze me ma icn czym po­
pie: dodatkowych taooretow 
wysłać się nie da, a całe o- 
dium za „nieKompietne" kom­
plety spada na taprykę. Tym­
czasem woisztyńscy meblarze 
są bezgrzeszni, bowiem o licz­
bie taooretow zadecydowała za 
mawiająca meble radziecka 
centraia handlu zagraniczne­
go.

Nie ma Wolsztyn wpływu 
na kształt zamówień, aie de­
cyduje o innycn ważnycn spra 
wach, jak jakość wykonania, 
terminowość dostaw czy wresz 
cie koszty wytwarzania. Na

Polowe piekarnie
Sprawa zaopatrzenia żołnie­

rzy w żywność na poiu wa^Ki 
jeat promieniem, Któremu Kaz 
aa współczesna armia poswię 
ca mezwyKie wiele uwagi i 
troski.

Zomierze dysponują, oczy­
wiście, rożnorounymi zesta­
wami żywnościowymi, w sKiad 
których wenodzą wysokokalo­
ryczne potrawy skondensowa­
ne. Ale Konserwy, choc nawet 
najlepsze, nie zastąpią w peł­
ni żołnierskiej grochówki, czy 
tradycyjnego „schaboszczaka”, 
tak jak suchary czy chleb 
„konserwowany” nie zastąpią 
świeżego pieczywa.

Służba żywnościowa naszego 
wojska dysponuje więc nowo
czesnymi 
mi, które 
chieb z...

Jeden

piekarniami połowy 
mogą dostarczać 

marszu.
kompletny zestaw

piekarniczy mieści się na spe 
cjalnym samochodzie i przycze 
pie. Ta zmechanizowana pie­
karnia połowa wykonuje wszy 
stkie czynności od tzw. zaro­
bienia ciasta, aż do gotowych, 
świeżutkich bochenków w cią 
gu kilku godzin i to w czasie 
jazdy. (PAP)

tym więc koncentruje się wszy 
stkie wysiłki, i to nie bez re­
zultatów. Jako się już rzekło, 
klasa kuchennych kompletów 
jest wysoka. Reklamy są 
więc tu zjawiskiem niezna­
nym, a od zdobycia znaku naj- ; 
wyższej jakości „Q” dzieli fa- : 
brykę tylko jeden krok.

„Jak zakończymy rozbudowę 
— mówią — będziemy mieli ' 
wszelkie warunki do zdobycia ,
takiego znaku. Powstanie ma­
gazyn, będzie można udosko­
nalić proces produkcyjny.

Trzeba tylko, by dostawcy 
materiałów i kooperanci rów­
nież pomyśleli o przestrzega­
niu umownych zasad. W wiel- 
koseryjnej, taśmowej produk­
cji nie ma bowiem czasu na 
usuwanie ich niedbalstwa.

Najwięcej pretensji jest o to 
do Czarnkowskiej Fabryki 
Płyt Pilśniowych. Znacznie le­
niej spisuje się dostawca z Ko

triotyzmu także odgrywają o- 
kreśloną rolę. Oddziaływują 
więc na lepszą robotę dla eks­
portu specjalne premie, choć 
jeszcze niezbyt wysokie, ale 
już w kategoriach liczącego 
się grosza. Podziałał dodatnio 
zorganizowany przez „GŁOS 
WIELKOPOLSKI” POZNAŃ­
SKĄ ROZGŁOŚNIE POLSKIE 
GO RADIA i PIHZ.

Konkurs „Wielkopolska dla 
eksportu — III” o tytuł wzo-

W tym roku, niebawem, minie 30 rocznica haniebnego układu 
monachijskiego, który oddał ten kraj we władzę hitleryzmu i sta­
nowił bezpośrednie preludium do września 1939 r. Poniżej druku­
jemy odcinek publicystycznych i reporterskich zapisków naocznego 
świadka czechosłowackiej tragedii Ksawerego Pruszyńskiego, który 
publikował cytowane przez nas we fragmentach materiały w la­
tach 1935—1939 na łamach dzienników „Słowo” oraz IKC”. Oto ko-
lejny etap hitlerowskiej aneksji. Po zagrabieniu 
Rzesza tworzy „niepodległe” państwo słowackie, 
zajmuje zbrojnie. Pruszyński jest w tych dniach 
pierw w Bratysławie, a następnie w Pradze.

Sudetów Trzecia 
a obszar Czech 
i godzinach naj-

WIELKO 
POUKA

4™

niecpola w województwie kie­
leckim.

Podobnie z krytycznymi u- 
wagami spotykają się okucia 
pochodzące z Bydgoszczy; fa­
bryka jednak dostawcy zmie­
nić sobie nie może.

Za'oga filarem
11 prawdzie niektórzy mó- 
yY wią, że trudności są po 

to, by je pokonywać, aie 
wydaje się, ze znacznie prost­
sze byłoioy w ogolę do nich nie 
dopuszczać. Z tym widać do­
stawcy i kooperanci WFM ma 
ją również „trudności”, więc 
stolarze z Wolsztyna muszą so 
bie radzić we własnym zakre­
sie. Nie tylko przy tym umie­
jętnie usuwają cudze niedo­
magania, ale i planują odważ­
nie nowe modeie mebli, lepsze 
rozwiązania konstrukcyjne i 
funkcjonalne.

Niemała w tym zasługa sze­
fa produkcji, inżyniera Bole­
sława Kachowiaka, absolwen­
ta poznańskiej W SR, który 
ogromny nacisk kładzie na 
jakość wykonania.

Jego zdaniem wysoki stan-
dard produkcji, 
sprawa dobrych

to nie tyiKO
materiałów, 

ale i świadomości załogi. Szko
leniu więc, doskonaleniu kwa 
lifikacji i podnoszeniu dyscy­
pliny technologicznej poświęca 
się w Wolsztynie wiele uwagi.

Przy wielu kłopotach, o po­
ziomie wolsztyńskich mebli o- 
statecznie decydują ludzie, w 
większości niezwykle pilni i 
oddani fabryce. Wśród nich wy 
różniają się: mistrz Marian 
Witajewski, Agata Maciejew­
ska czy Ryszard Grzesik.

Akty mobilizacji
ądżmy obiektywni i
wspomnijmy o bodź­
cach, które obok am­

bicji i lokalnego pa-

P t K EUGENIUSZ W I 1 L I C Z IWAŃCZYK

U^JYZANTKti
DO POLSKI LUDOWI
— Dziękuję ci bardzo — rzekłem.
- Strzelaj do szwabów, tylko celnie - rzucił „Szary" z uśmie­

chem.
- A może jesteś głodny? - dodał.
— Nie dziękuję — odrzeklem.
„Szary” wezwał człowieka, który odprowadził mnie na linię 

posterunków...
Nadmienić tu należy, że zwolnienie zatrzymanych ludzi przed 

momentem odejścia oddziału z miejsca postoju, dotyczyło je­
dynie ludzi najbardziej zaufanych - uważanych za swoich.

Był czas, że za takich uważaliśmy się tam na dole. Sytuacja 
zmieniała sie stooniowo. kiedy do naszych terenowych zwy­
czajów zaczęli się mieszać wyżsi dowódcy AK oraz jej od­
dział II.

DALSZE POSTĘPY

Pod koniec moja 1943 r. dokonaliśmy reorganizacji naszego 
sztabu, który dotychczas składał się z trzech ludzi. Poza mną 
i Rogiem, do trójki kierowniczej wchodzi „Grab” - Grono­
staj. Teraz dokooptowaliśmy do jego składu jeszcze troje lu­
dzi. Ostatecznie sztab „Świtu” przedstawiał się jak następuje:

1)
2)
3)
4)

5)
6)

dowódca - Iwańczyk Eugeniusz - „Wiślicz”, 
zastępco dzs politycznych - Mieczyslw Świostek - „Róg", 
Z-ca dzs wojskowych - Tadeusz Maj - „Rózga".
kierownictwo wydz. propagandy - Wanda Świostek - 

„Wisła", 
szef bezpieczeństwa - Adam Bakalarczyk - „Dulka", 
technik - drukarz - Stefan Gronostaj - „Grab".

Uważam w tym miejscu za celowe omówić choćby po krotce 
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rowego eksportera, który 
wprawdzie stawia wysokie wy 
niagania i ma licznych ucze­
stników, ale jest celem real­
nym.

Ostatnio też w fabryce za­
stanawiano się nad zadania­
mi wytyczonymi w Tezach V 
Zjazdu PZPR. Powiedziano 
tam przecież między innymi, 
że „... w obecnej sytuacji pier­
wszoplanowym zadaniem jest 
podjęcie wysiłku dla wzrostu 
eksportu, poprawy jego stru­
ktury, a jednocześnie zapoczą 
tkowanie rozbudowy i moder­
nizacji szeregu gałęzi przemy­
słu, aby uzyskać w następnym

W PARLAMENCIE I NA ULICY

„...Krótko przed godziną 11 
jesteśmy w Bratysławie. Od 
dworca poczynając miasto 
wszędzie jak wymarłe. Jest tu 
policja i żandarmeria czeska 
która nałożyła przepaski 
gwardii Hlinki. Dalej moc cy­
wilów z karabinami, też w 
opaskach. W mieście cywilów 
pod bronią jest jeszcze wię­
cej. Wszystkie gmachy publicz 
ne są obstawione podwójnymi 
wartami wojskowymi i żan­
darmami oraz cywilną milicją 
narodową.

zaczęło dziać w 6 godzin potem 
na terenie Czech”...

pięcioleciu poważny 
woczesnej produkcji 
wej”.

Powiedziano tam 
że eksport mebli 
wzrosnąć w dwóch

wzrost no 
eksporto-

również, 
powinien 
ostatnich

latach bieżącego planu 5-let- 
niego o około 23 procent.

W sprawach jakości i opła­
calności Tezy mówią: „Z całą 
energią należy prowadzić pra 
ce związane z poprawą opła­
calności eksportu wszędzie 
gdzie istnieją możliwości ob­
niżenia kosztów oraz uszlachet 
nienia produktów i ulepszenia 
opakowań.

Niezbędna jest zasadnicza 
poprawa jakości produkcji e- 
ksportowej. Przede wszyst­
kim w przemyśle i w apara­
cie handlu zagranicznego trze 
ba eliminować przejawy nied­
balstwa i braku odpowiedział 
ności za jakość...”.

Od godziny już obraduje 
parlament słowacki w „Żup- 
nim Domu”, zwołany wczoraj, 
w poniedziałek, na żądanie 
Hitlera, jakie ks. Tiso przy­
wiózł z Berlina, a za zgodą 
prezydenta Hachy. Posiedze­
nie parlamentu jest tajne. 
Gmach obstawiony strażami i 
umundurowanymi oddziałami 
hlinkowskiej gardy (...)

Dowiaduje się, co juź mó­
wią na mieście, że parlament 
słowacki proklamował niepod­
ległość Słowaczyzny. Niemniej 
twarze przywódców słowac­
kich są raczej zasumowane. 
Zdaią się być zasnute jakimiś 
nowymi troskami, o których 
na razie nic nie wiemy. Na 
ulicach udekorowano wszyst­
kie domy, coraz widoczniej 
przeważają sztandary o bar­
wach narodowych niemiec­
kich”.

„...Wieczorem odjeżdżam do 
Pragi ostatnim pociągiem, 
iaki odchodzi z Bratysławy. 
Pociąg przepełniony odjeżdża­
jącymi Czechami. Są tu wyso­
cy urzędnicy, drobni urzędńi-

Dobra zapowiedź
rodukcja Wolsztyńskiej 
uaoryki Mebli rozwija 
się dynamicznie. W cią­

gu ostaemen dwóch lat wz.ro- 
sia ona o 32 min zł, by osią­
gnąć w tym toku wartość luO 
min zł. W przyszłym roku przy 
będą dalsze 20 min zł, a przy 
szloroczne dostawy eksporto­
we zwiększą się z obecnych 8 
tys. do 15—16 tys. kompletów. 

Tyle pian, ale nie wydaje 
się on być ostatnim słowem fa 
bryki. Trzeba jednak tak dzia 
łać, by nie zaszkodzić do­
stawom na rynek wewnętrz­
ny. Nic innego nie pozostanie
więc, jak 
one się 
wierzę w 
teczność

szukać rezerw. Czy 
znajdą? Osobiście 
załogę WFM i w sku 
przedzjazdowej dy-

skusji nad Tezami. Liczyć też 
chyba można na zachętę Kon 
kursu „Wielkopolska dla eks­
portu”.

ZBIGNIEW MIKA

cy 1 
chów 
lenie.

policjanci. Wśród Cze- 
panuje raczej zadowo-

— Nareszcie będziemy u 
siebie w domu, będziemy
sami 
mu i 
nam

u siebie w d o-
nikt b ę d z i ę
przeszkadzał

tak mówi mi pewien wysoki 
dostojnik czeski, sprawujący 
bardzo niedawna władzę na 
Słowaczyżnie.

W chwili kiedy to mówi, 
przejeżdżamy już przez teren 
obsadzony wojskami niemiec-i 
kimi. Ale o tym w owej godzi­
nie nie wiedział jeszcze nikt z 
nas. Wiadomości o wypadkach 
w Czechach nie przeniknęły 
jeszcze do wiadomości Słowa­
ków. Proklamując niepodleg­
łość Słowaczyzny, nie wiedzia­
no w Bratysławie o tym, co się

sylv/etki nowych sztabowców „Świtu".
Dokooptowanie do sztabu „Świtu” Tadeusza Maja i jego 

koleg- Adama Bakalarczyka nastąpiło w rezultacie pracy tow. 
Roga, który od dawna utrzymywał kontakty ze wsią Rzeczniów.

Osobiście wiosną 1943 r. udałem się na umówione przez 
Roga spotkanie z Tadeuszem Majem.

Tadeusz Maj był dowódcą plutonu w podobwodzie AK 
„Szarego” i nosił pseudonim „Rózga”. Do zajmowania tego 
stanowiska predestynował go stopień podchorążego.

W umówionym dniu witają mnie we dwóch, tj. starszy Ta­
deusz i młodszy brat Wacław. Proszą do stołu. Goszczą czym 
mogą. Rozmowa przebiega zupełnie inaczej, aniżeli miało to 
miejsce w innych przypadkach. Nic dziwnego, ojciec Tadka, 
który włącza się do dyskusji jest zdecydowanym radykałem 
i wolnomyślicielem. Bracia i ojciec chłoną każde moje słowo.

Padają pytania. Ale trochę inne. Jak będziemy się nazywać? 
Czy przystąpimy do PPR? - pyta Tadeusz.

Odpowiadam pytaniem.
— Jok uważacie czy powinniśmy przystąpić do PPR?
— Jeżeli program nasz jest taki sam jak PPR, to nie widzę 

przyczyn dla których mielibyśmy iść oddzielnie.
— Odpowiada bardzo inteligentnie znany dowódca plutonu 

AK podch. „Róża”, bo taki pseudonim posiadał u „Szarego”.
- No widzicie — ciągnę ze swej strony bardzo uradowany 

- tym samym i nazwa wyjaśni się sama.
Dom i gimnazjum Ostrowieckie ze znanym profesorem Kor- 

mankiem zrobiły swoje. Majowie odkrywali swoje poglądy bez 
oporów. Teraz zagadnienie sprowadzało się jedynie do tego, 

, jak wykorzystać w pracy świtowskiej, zdolnego i odważnego 
Tadka, oraz jego cały rzeczniowski pluton AK, a w szczegól­
ności jego młodszego nieco kolegę gimnazjalnego Adama 
Bakalarczyka „Dulkę”.

Postanowiliśmy z tow. „Rogiem”, że wejdą oni obydwaj do 
sztabu.

Z Adamem Bakalarczykiem mówiłem wprawdzie nieco póź­
niej podczas zebrania organizacyjnego naszego sztabu, ale 
rozmowa z nim miała charakter jedynie techniczno - roboczy. 
Szkoda bvło czasu na wybnanie otwartych drzwi. Był on nieod­
łącznym kolegą Tadeusza Maja.
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TYMCZASEM W PRADZE...

„...Niepodobna opisać wraże­
nia, jakie przeżywała w tym 
dniu dawna stolica Czechosło­
wacji. Streśćmy komunikaty 
radiowe, które od wczesnego 
świtu spadły na miasto.

O godzinie szóstej pierwszy 
komunikat, zawierający wez­
wanie prezydenta Hachy, w 
którym prezydent oświadcza, 
że los narodu czeskiego zo­
stał złożony w ręce kanclerza 
Rzeszy, w którym każę roz­
broić się armii, rozwiązać lot­
nictwu i nie stawiać oporu 
wkraczającym wojskom nie­
mieckim.

W dwadzieścia minut potem 
nowy komunikat o wkroczeniu 
wojsk niemieckich w sześciu 
punktach, ze wszystkich stron.

O godzinie 7 wiadomość, że 
dawni dowódcy armii czeskiej 
jeszcze przed orędziem prezy­
denta Hachy opuścili Pragę 
udając się do Londynu.

O godzinie 7.30 rozpoczyna 
się nadawanie komunikatów 
porządkowych w języku czes- 
skim i niemieckim. Komunika 
ty wzywają ludność do spoko 
ju, do przystrajania domów w 
barwy narodowe niemieckie, 
godła ze swastyką, do przygo 
towania kwater, do witania w 
sposób gościnny wkraczają­
cych wojsk niemieckich.

Nastrój na ulicy jest bar­
dziej przygnębiony niż kiedy­
kolwiek w okresie ciężkiej 
próby, jaką przeżyła Czecho­
słowacja. Przed godziną 10 roz 
poczyna się wkraczanie wojsk 
niemieckich.

Niemcy zamieszkujący Pra­
gę byli już przygotowani do

przyjęcia wojsk niemieckich. 
Na trzy kwadranse wcześniej 
poustawiali się w różnych pun 
ktach miasta, tworząc szpalery, 
powitalne.

Czesi chodzili grupami, przy 
glądając się tym szpalerom. 
Śnieżyca, jaka panowała w 
Pradze, nie potrafiła spędzić 
ludności z ulic miasta. Tłum 
milcząc stał poza szpalerami 
niemieckimi. Wreszcie zaczęły 
wkraczać wojska niemieckie.

Witano je na placu przed rai 
tuszem miejskim, przed pomni 
kiem Husa i Pomnikiem Nie­
znanego Żołnierza, gdzie za­
warta jest ziemia wzięta z po 
bojowiska pod Verdun.

Witano wojska niemieckie x 
przed pomnikiem św. Wacła­
wa, witano je na Hradzie Pra 
skim.

Niemcy obrzucali wojska 
kwiatami i wznosili okrzyki 
powitalne. Tłum czeski 
patrzył z niemą rozpaczą ku 
oddziałom zmotoryzowanym 
które sunęły z hukiem przez 
ulice praskie. Chwilami nastę 
powała taka cisza, że słychać 
było jedynie zgrzyt łańcuchów 
i gąsienic samochodowych przy 
czołgach. (...).

ZALEW
Przez całe popołudnie na­

strój najbardziej grobowy, naj 
bardziej tragiczny panował w 
całej Pradze. Tymczasem no­
we komunikaty radiowe przy­
nosiły dalsze rozporządzenia 
władz niemieckich — wiado­
mość, że Henlein został fak­
tycznym rządcą Czech.

W późnych godzinach przy­
szła jedyna pocieszająca wia­
domość, że dawne kraje sudec 
ckie zostaną z powrotem włą 
czone do Korony św. Wacła­
wa — ale nie ulegało dla ni­
kogo żadnej wątpliwości, że sa 
ma Korona św. Wacława sta­
ła się takim przeżytkiem, jak 
dawne królestwo Saksonii, Ba 
warii czy Hanoweru.

Nawet członkowie współpra 
cującej z władzami niemiecki 
mi organizacji „Vlajca” nie 
mieli najmniejszych złudzeń 
co do tego, że ostatni szczep' 
Słowian zachodnich, ostatni 
Słowianie nad Łabą zostaną 
zalani morzem niemieckim.

KSAWERY PRUSZYŃSKI

MARSZAŁEK
KONSTANTY

ROKOSSOWSKI
Nieubłagana śmierć wyrwała' x 

grona żyjących wybitnego dowód 
cę, patriotę i internacjonalistę — 
Marszalka Związku Radzieckiego 
i Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego.

Konstanty Rokossowski urodził 
się 21 grudnia 1898 r. w rodzinie 
maszynisty kolejowego. Od naj­
młodszych lat, pracując w Warsza 
wie jako robotnik, zetknął się z 
ruchem rewolucyjnym.

Po wybuchu I wojny światowej 
wcielony został do armii carskiej, 
gdzie brał udział w walkach z 
Niemcami i Austriakami jako sze 
regowiec, później jako podoficer.

Od 1917 roku bierze aktywny u- 
dział w obronie Rewolucji Paź­
dziernikowej walcząc na wielu 
frontach wojny domowej. W 1919 
r. zostaje dowódcą 30 pułku kawa 
lerii Armii Czerwonej. W 1926 r. 
kończy Wyższą Szkołę Wojenną, 
a w 1929 r. — kursy akademickie 
Sztabu Generalnego. Dowodzi bry 
gadą, dywizją, a następnie korpu­
sem kawalerii. W latach 1937—1941 
był niesłusznie represjonowany.

II wojna światowa ujawnia w 
pełni jego wspaniały talent do­
wódcy, organizatora, wychowaw­
cy. Na frontach walk z faszyz­
mem wykazuje wybitne zdolności 
strategiczne, piękne cechy charak 
teru, niezłomne oddanie dla 
sprawy zwycięstwa nad najeźdźcą 
faszystowskim.

Był jednym z najwybitniejszych 
dowódców II wojny światowej. 
Dowodził korpusem zmechanizo­
wanym, a następnie 16 Armią, któ 
ra wsławiła się zwycięskimi walka 
mi w obronie Moskwy. Później ko 
lejno dowodził frontami: Briań- 
skim, Dońskim, Centralnym oraz 
1 i 2 Białoruskim. Walnie przyczy 
nił się do rozgromienia wojsk hi­
tlerowskich pod Stalingradem, 
pod Kurskiem oraz na Białorusi. 
Podległe mu wojska zadały druz­
gocące ciosy hitlerowskim ar­
miom oraz przyniosły wolność 
znacznej części Polski, a następ­
nie nacierając wzdłuż wybrzeży 
Bałtyku przyczyniły sic wydatnie 
do berlińskiego zwycięstwa.

Pod jego dowództwem walczyła 
w składzie 1 Frontu Białoruskiego 
I Armia Wojska Polskiego pod Dę 
blinem, Puławami, na przyczółku
warecko-magnuszewskim oraz O
wyzwolenie Pragi. Jemu podlega- 
ła też 1 Brygada Pancerna im. Bo 
haterów Westerplatte, która brała 
udział w wyzwoleniu Gdyni i 
Gdańska.

W 1944 r. K. Rokossowski miano 
wm zostaje Marszałkiem Związ­
ku Radzieckiego. Dwukrotnie zo- 
sta.ie wyróżniony zaszczytnym ty­
tułem Bohatera Związku Radziec­
kiego, siedmiokrotnie Orderem

Marszalek Związku Radzieckiego, 
Marszalek Polski - Konstanty 

Rokossowski.
CAF — PI — telefoto

Lenina, a także Orderem Zwycię­
stwa.

Za wkład w dzieło wyzwolenia 
Polski odznaczony został Krzyżem 
Grunwaldu I klasy i Wielkim 
Krzyżem Orderu Virtuti Militari.

W 1949 r. Marszałek Rokossow­
ski — na mocy porozumienia mię 
dzy władzami polskimi i radziec­
kimi zostaje mianowany Mini­
strem Obrony Narodowej Polskiej 
Rzeczypospolitej I.udowej. Naj­
wyższe władze Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej nadały mu sto 
pień Marszałka Polski. Swoje 
wielkie doświadczenie i umiejęt­
ności dowódcze oddaje Ludowe­
mu Wojsku Polskiemu, wnosi cen 
ny wkład w jego unowocześnienie 
i umocnienie. Zostaje odznaczony 
Orderem Budowniczych Polski Lu 
dowej.

Pod jego kierownictwem siły 
zbrojne PRL przebyły ważny etap 
swej drogi rozwojowej. Pamięta­
my Go z tamtych czasów, jako 
wybitnego dowódcę, znakomitego 
żołnierza, skromnego człowieka.

W pamięci narodu polskiego, w 
pamięci wszystkich żołnierzy Lu­
dowego WP pozostanie na zawsze 
postać Marszałka naszych brat­
nich krajów złączonych nierozer­
walnym sojuszem — Marszałka 
Związku Radzieckiego i Marszał­
ka Polski. którv do końca sw^o 
żvci» zachował serdeczne uczucie 
dla Polski i jej ludowych sił zbrój 
nvcb.

Ludowe Wojsko Polskie chyli 
swe bojowe sztandary nad trum­
ną wielkiego żołnierza — knmuni 
sty Konstantego Rokossowskiego.

AB GłOS WIELKOPOLSKI : 
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Nowe wcielenie aiomowycli megawatów

Radziecka fabryka 
słodkiej wody

Koncepcje wyzyskania ta­
niej energii cieplnej z 
reaktorów atomowych 

do odsalania wody morskiej i 
produkcji wody zdatnej do pi­
cia w rejonach, gdzie odczuwa 
się brak naturalnych jej zaso­
bów, istnieją na pacierze od 
lat. Wysokie koszty inwesty­
cyjne budowy atomowej stacji 
adsalania zniechęcały dotych­
czas do praktycznej realizacji 
tego całkowicie technicznie 
realnego przedsięwzięcia. Po 
raz pierwszy koncepcje atomi 
stów realizowane sa w ZSRR, 
gdzie w miejscowości Szew- 
czenko na wybrzeżu Morza 
Kaspijskiego powstałe wielka, 
przemysłowa instalacja odsala 
nia wody morskiej.

Instalacja radziecka służyć 
bedzie podwójnemu celowi. 
Atomowa siłownia pracująca 
na wydajnym reaktorze pręd­
kim bedzie miała moc 150 MW. 
Równocześnie z produkcja 
energii elektrycznej siłownia 
dostarczy ciepła wystarczają­
cego do przetworzenia 150 tys. 
ton wody morskiej na słodką 
w ciągu doby.

Kombinat mieści sie w odle 
głości 3,5 km od brzegu Morza 
Kaspijskiego, od którego od­
dziela go piaszczysta łacha. 
Miejsce budowy kombinatu 
wybrano z uwzględnieniem 
wszystkich wymogów bezpie­
czeństwa: przy jego projekto­
waniu przewidziano możliwo­
ści przyszłej rozbudowy. Za­
kład składa sie z części reakto

rowej, połączonej z instalacja­
mi do odsalania oraz z turbo­
zespołami. Woda morska do­
pływać bedzie do instalacji 
specjalnym kanałem, pod 
wpływem sił grawitacji, bez 
udziału pomp.

Główna cześć pomieszcze­
nia, w którym znajdzie sie re­
aktor, bedzie miała wysokość 
ok. 60 m, a jej fundamenty i 
cześć parterowa znajda sie 4 
metry pod ziemią. Centralną 
cześć głównego gmachu stacji 
zajmie reaktor, zmontowany 
na wysokości 23 m. Szczegól­
nie interesujące z punktu wi­
dzenia technicznego jest roz­
wiązanie systemu chłodzenia 
reaktora, w którym zastosowa 
po ciekły sód. System chłodzę 
nia posiada też możliwość na­
głego zwiększenia wydajności 
w przypadku awarii reaktora.

Wstepne prace budowlane 
zostały już zakończone. Obec­
nie trwa kompletowanie do­
staw złożonej aparatury tech 
nologicznej, pomiarowej i kon 
trolnej. Reaktor będzie -wyko­
nany z wyjątkowa dokładno­
ścią, ponieważ podczas jego u- 
żytkowania nie bedzie możli­
wy dostęp celem dokonania e- 
wentualnych poprawek. Wyso 
kość reaktora wyniesie 12 m, 
średnica — 6 m. Ta wielka jed 
nostka energetyczna zostanie 
podzielona na 9 segmentów, 
które zostaną przetransporto­
wane na teren stacji i zmonto 
wane na miejscu. Przed osta­
tecznym zainstalowaniem re­

aktora na placu budowy wyko 
nany zostanie próbny montaż 
w celu praktycznego zweryfi­
kowania nie stosowanych do­
tychczas metod łączenia tak 
wielkich elementów.

Zastosowany w kombinacie 
reaktor prędki typu BN-350 
posiada rdzeń z sześciokąt­
nych wiązek „prętów” z wyso 
ce wzbogaconego dwutlenku 
uranu, pokrytych powłoką ze 
stali nierdzewnej. Rdzeń bę­
dzie całkowicie otoczony płasz 
czem — warstwą elementów 
paliwowych. Ciepło wydzielo­
ne podczas reakcji jądrowych 
bedzie absorbowane przez sto 
piony sód, który przepływać 
będzie następnie do wymien­
nika ciepła. Sód, który nie 
będzie wystawiony na promie 
niowanie neutronowe i wsku­
tek tego nie będzie radioak­
tywny, posłuży jednocześnie 
jako substancja chłodzącą.

Radziecka stacja nad Mo­
rzem Kaspijskim traktowana 
jest jako wielki eksperyment 
przemysłowy; na wstepne wy 
niki jej eksploatacji oczekują 
z niecierpliwością eksperci ato 
mówi z całego świata. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbu­
dza zastosowanie nowego ty­
pu reaktora, z którym wiąza­
ne są duże nadzieje na rady­
kalne obniżenie kosztów ener­
gii elektrycznej oraz wody 
słodkiej wytwarzanej przez si 
łownie jądrowe i towarzyszą­
ce im instalacje odsalające.

PAP

Mistrzostwa CRZZ

Warszawscy kajakarze 
byli najlepsi

W ciągu dwudniowych regat ka­
jakowych o mistrzostwo CRZZ na 
maltańskim torze rozegrano 21 
konkurencji finałowych. Uczestni 
czyło w nich 175 zawodniczek i za­
wodników seniorów z 23 klubów.

Tytuł drużynowego mistrza wy­
walczyła warszawska Spójnia uzy­
skując 428 pkt. przed Skrą W-wa 
285 pkt. i Wartą 284 pkt. Pierwsze 
miejsce wśród czternastu repre­
zentacji okręgowych przypadło 
Warszawie — 713 pkt. przed Po­
znaniem — 456 pkt., Wrocławiem 
— 251 pkt. Olsztynem — 246 pkt. 
i Katowicami — 241 pkt. W punk­
tacji poszczególnych federacji 
sportowych najlepsi okazali się 
kajakarze Spójni — 559 pkt., przed 
Chemikiem - 502 pkt.. Budowla­
nymi — 453,5 pkt. i Stałą — 378,5 
pkt.

W jedynkach doszło do niespo­
dzianki, bowiem Rafał Piszcz 
(Warta Poznań) pokonał faworyta 
Władysława Szuszkiewicza (Orzeł 
Szczecin). Dwójka kanadyjkarzy 
Warty M. Tomyślak i Maj zajęli 
dopiero czwarte miejsce. Zwycię­
żyła dwójka braci P. i W. Żur- 
kowskich z Olsztyna.

Również w drugim dniu regat 
nie obyło się bez niespodzianek. 
Na dystansie 10 000 m w konku­
rencji czwórek zwyciężyła osada 
Górnika Katowice — 40.09,0 min. 
przed czwórką Wrocławia 40.16,0. 
Niespodzianką była porażka mi­
strza Polski w kanadyjkach na 
1000 m M. Tomyślaka, który prze­
grał z K. Górą (Górnik Katowice)

W halach i na stadionach
Sukcesem nazwać można występ 

naszej kadry narodowej w hoke­
ju na trawie w Berlinie. Nasi ho­
keiści bezpośrednio ze zgrupowa­
nia w Oliwie udali się na dwa nie­
oficjalne mecze z reprezentacją 
NRD, stanowiącą zespół olimpij­
ski przygotowujący się do wystę­
pu na turnieju w Meksyku.

Hokeiści NRD-owscy ustalili, że 
od wyniku z Polską uzależniony 
jest ich wyjazd. Niestety uzyska­
ne wyniki, na razie przekreśliły 
te rachuby. Pierwszy mecz za koń 
czył się remisowo 1:1, zdobywcą 
bramki d:a naszych barw był Ci­
chocki. W spotkaniu rewanżo­
wym, rozegranym również w miej 
scowości Kienbaum bez udziału 
publiczności, wygrali gospodarze 
1:0.

W dniach 3—5 września czekają 
Niemców dalsze próby. W NRD 
odbędą trzy spotkania z polską 
reprezentacją. Ponadto zmierzą 
się laskarze NRD-owscy z druży­
ną CSRS.

Pojedynki te zadecydują osta­
tecznie o wyjeździe do Meksyku.

Na zgrupowaniu w Wałczu zor- 
Sanizowano pierwszą próbę zdo­
bywania minimów olimpijskich. W 
biegu na 5000 m aż 5 biegaczy o- 
siągneło rezultaty poniżej 14 mi­
nut. Zwyciężył R. Brehmer — 
13.45,8. H. Szutko z Calisi zajął 
miejsce piąte w czasie 13.58,2.

Szosowym mistrzem kolarskim 
Polski juniorów został L. Lis z 
Górnika Radzionków. Głowacki z 
kaliskiego Włókniarza zajął szóste 
miejsce na 107 startujących.

W międzynarodowych łuczni­
czych mistrzostwach Polski od­
bywających się w Krakowie roze­
grano pierwsze konkurencje. Zwy 
ciężył Mączyński, a zespołowo Pol 
ska I przed Polską II, Szwecją i 
Polską III, Szwajcarią i Jugosła­
wią; w konkurencji kobiet pierw­
sze miejsce wywalczyła Brzeziń­
ska. a zespołowo Polska I, przed 
Polską II i CSRS.

W Polanicy Zdroju nastąpiło 
otwaYcie VI międzynarodowego 
turnieju szachowego. Występuje w 
nim 6 arcymistrzów. Centralną 
partią pierwszej rundy było spot­
kanie eksmistrza świata Smysło- 
wa z Pietzschem (NRD). Wygrał 
szachista NRD. Adamski zremiso­
wał z Kostro (obaj Polska). Bed­
narski zwyciężył w pojedynku z 
Jansą (CSRS), a Schmidt z Forin- 
tosem (Węgry).

Reprezentacja Polski koszykarzy 
juniorów w turnieju o mistrzo­
stwo Europy odbywającym się w 
Hiszpanii pokonała w grupie eli­
minacyjnej „A” Austrię 82:56, a 
w drugim meczu Izrael 57:44.

W turnieju tenisowym o mistrzo 
stwo Polski juniorów w Krakowie 
Pilżycówna (SKT Sopot) pokonała 
w finale Rozalankę (Warta) 2:6, 
6:1, 7:5. zeszłoroczną mistrzynię 
Polski.

Zakończone zostały w Amster­
damie wioślarskie regaty FISA 
(Międzynarodowej Federacji) junio 
rów. Na starcie stanęli reprezen­
tanci kilkunastu krajów europej 
skich oraz USA. Dobrze spisała 
się nasza dwójka bez sternika, zaj 
mując w finale drugie miejsce w 
czasie 5.48,6. Zwyciężyła osada Wis 
senschaft Lipsk — 5.30,4 min.; w 
finale jedynek wygrał Holender 
Sleeswijk — 5.35,1 min. Polak Le­
wandowski zajął szóste miejsce. 
W dwójkach ze sternikiem polska 
osada wygrała finał ,,B” wyprze­
dzając załogę angielską Shrewbu- 
ry.

Bogusława Pietkiewiczowa (Pol­
ska) zajęła na mityngu we Wło­
szech, w skokach do wody z wie­
ży, czwarte miejsce. Zwyciężyła 
Duchkowa (CSRS). W konkuren­
cji mężczyzn wygrał Dibiasi (Wło 
chy). Najlepszym z Polaków był 
Mejsak, który uplasował się na 
miejscu piątym. W skokach z 
trampoliny Polka Wierniuk zajęła 
piąte miejsce. Najlepszą okazała 
się Pogożewa (ZSRR).

Informacja?
Nie, dywersja!

Węgierski publicysta La- 
slo Sabo w liście do ty­
godnika radzieckiego 

„Ogoniok” zwraca uwagę na 
wzmożoną w ostatnich cza­
sach akcję propagandową roz 
głośni „Głosu Ameryki” zwła 
szcza w programach dla mło­
dzieży krajów socjalistycz­
nych. Nasilenie tej akcji po- 
zostaje niewątpliwie w zwią­
zku z IX Festiwalem Młodzie 
ży i Studentów w Sofii.

„Wolna Europa” i „Głos A- 
meryki” — pisze Laslo Sabo— 
uważają młodzież za najpodat 
niejsze pole do działania. Nie 
przypadkowo znaczna część 
audycji, zwłaszcza w dziale 
rozrywkowym, przeznaczona 
jest dla młodzieży. Dlaczego? 
Dywersanci wychodzą z zało­
żenia, że większość naszej mło 
dzieży nie ma bezpośrednio 
wyobrażenia o świecie kapita 
listycznym i naturalnie, nie 
posiada punktu porównawcze 
go z socjalizmem. Zachodni 
psycholodzy wychodzą z zało 
żenią, że jeżeli niezadowolenie 
młodzieży coraz bardziej wzra 
sta w społeczeństwach kapita­
listycznych, to powinno też to 
samo nastąpić w obozie socja­
listycznym. Jakie mają bvć 
zewnętrzne tego formy? Nie

tylko ekstrawaganckie lecz 
wprost aspołeczne zachowanie 
się wobec otoczenia. Propagu­
je się to w różnej formie w nie 
zliczonych wariantach audycji 
„Głosu Ameryki”.

Autor zwraca uwagę, że pro 
paganda prowadzona jest bar 
dzo zręcznie i podstępnie. Kto 
np. dostrzeże pochwałę świa­
ta zachodniego w informacji 
o najnowszych amerykańskich 
osiągnięciach technicznych? 
Tymczasem w krótkich przer 
wach pomiędzy dwoma utwo­
rami muzycznymi rozlega się 
głos: „Dziś w kuchni każdej 
amerykańskiej rodziny przy 
umywalni jest aparat, który 
myje naczynia.” Tymczasem 
jest to nieprawda, tylko w za 
możnych domach są takie zre 
sztą dość drogie, aparaty. Nie 
doświadczona młoda gospody­
ni da się chwycić na lep tej 
„propagandy dobrobytu USA.”

Weżmy inny przykład. Skąd 
młodzież, słuchająca pogada­
nek popularno-naukowych 
„Głosu Ameryki” zorientuje 
się, że za audycją o erozyj­
nej robocie morza na wybrze 
żach ukrywa się pochwała za 
chodniej stopy życia? Do wia 
domości tej zręcznie wplecio­
na jest uwaga. że w USA

brzegi morskie bronione są w 
ten sposób, że na wybrzeżu 
ustawiane są miliony zuży­
tych samochodów, a nawet je 
szcze zdatnych do użytku, aby 
powstrzymać napór fali mor­
skiej. Autorzy audycji podsu­
wają młodemu myśl — „jak 
musi być bogata ta Ameryka, 
skoro może samochodami bro­
nić erozji brzegów”. I znowu 
nieścisłość. Informacja doty­
czy tylko małych odcinków 
brzegów w miejscach najbar­
dziej zagrożonych przez atak 
fal.

I jeszcze jedno chytre podej 
ście. W audycji o kierunkach 
strukturalistycznej filozofii, 
tak obecnie modnej na Zacho 
dzie, w końcowym słuchowi­
sku „Głosu Ameryki” wplata 
się znienacka uwagę, że „ten 
rodzaj filozofii jest tak samo 
modny obecnie, jak swego cza 
su był... marksizm”. Chodzi 
tu, aby młody słuchacz poł­
knął nieznacznie haczyk anty 
marksistowski.

Laslo Sabo przytacza tylko 
te audycje, które wysłuchał. 
A jest ich mnóstwo o podob­
nym charakterze. Dywersanci 
zachodni kierują się zasadą: 
„kropla do kropli wydrąży ska 
łę”. Perfidna propaganda pro­
wadzona jest systematycznie z 
dnia na dzień — przygotowy­
wana przez wytrawnych spe­
cjalistów, opłacanych hojnie 
przez wywiad amerykański — 
CIA. Fr. H.

o 0,4 sek.
W. Szuszkiewicz wygrał wyścig 

jedynek na 1000 m w czasie 4.16,6 
min, przed Marchlikiem (Warta) 
— 4.22,2 min.

Po raz pierwszy rozegrano szta­
fetę kobiecą 4x500 m. Zwyciężyła 
Skra Wwa. Wyścig dwójek kobiet 
wygrała para Doering — Antono­
wicz przed Szydłowską — Haupt- 
man. Kadro wieże Piszcz 1 Mar- 
chlik wykazali dobrą formę, wy­
grywając wyścig dwójek na 1000 m 
w czasie 3.55,6 przed osadą Spójni 
— Zieliński i Iwańczyk — 3.56,4 m. 
Obaj Warciarze przyczynili się 
wybitnie do zajęcia pierwszego 
miejsca przez Wartę w sztafecie
męskiej 4x500 m 8.18,4 min.,
przed kombinowaną osadą Spójni 
— Skry Warszawa i Orłem Szcze­
cin. (p)

Rekord świata 
w pływaniu

Słynna pływaczka amerykań­
ska Debbie Meyer w fi­
nałowym wyścigu na 1500 m st. 
dow., podczas mistrzostw swego 
kraju w Lincoln, atakowała bez 
powodzenia rekord świata wyno­
szący 17.31,2. Młoda Amerykanka 
ustanowiła jednak rekord świata 
„po drodze” osiągając na 800 m 
st. dow. czas 9.17,8. Jest on lep­
szy od rekordu świata o 1,2 sek. 
Na 1500 m Meyer zmierzono czas 
17.38,5. (PAP)

Piłka nożna

Arkonia objęła prowadzenie w II lidze
Sezon jesienny rozgrywek ligowych zainaugurowali piłkarze n li­

gi. Rozegrano 7 spotkań bowiem 
piero w najbliższy czwartek w

Lech z Garbarnią spotkają się do- 
Krakowie.

W pierwszych meczach strzelo­
no 14 bramek, a więc stosunkowo 
niewiele. Nie najlepiej wystarto­
wały b. drużyny ekstraklasy Łódź
ki Klub Sportowy stołeczna

GRUPA
1. VSS Koszyce
2. Szombierki

GRUPA

6
6

10 
8

12:6
12:9

Gwrardia, tracąc punkty już 
pierwszych walkach.

WYNIKI:
Motor Lublin — Unia Racibórz
Zawisza Bydg. — Unia Tarnów

VI
w

3:1, 
1:0,

1. Odra
2. Jednota 

GRUPA VIII

6
6

11
7

9:1
9:4

Olimpia Poznań — Cracovia 0:1, 
Górnik Wojkowice — Start Ł. 2:1, 
Piast Gliwice — ŁKS Łódź 1:0, 
Górnik Wałb. — Gwardia W. 1:1, 
Arkonia Szcz. — Hutnik N. Huta 2:0.

INTERTOTO
Dobrze spisały się nasze druży­

ny startujące w rozgrywkach In- 
tercup. Stołeczna Legia i opol­
ska Odra zajęły pierwsze miejsca 
w swych grupach, natomiast GKS 
Katowice i Szombierki zajęły dru 
gie miejsca.

Legia pokonała Hannover 96 3:2,
Odra Opole Jednotę Trencln
2:0, Oerebro Szwecja — GKS Ka­
towice 0:1, VSS Koszyce — Szom­
bierki 2:0.

TABELA
1. Hansa RoStock
2. GKS Katowice
3. Oerebro
4. Chaux de Fonds

6
6

11
6
5
2

10:3
4:5

14:4
4:20

Ryszard Mankiewicz bez konkurencji

1. Legia
2. Hannover 96
3. Trem
4. Bellinzona

6
6

10
8
5

16:6
16:7
6:9
3:20

W Swym przedostatnim meczu
turnieju piłkarskiego „Hexagol” 
rozgrywanego w Bogocie, jedenast 
ka zdobywcy Pucharu Polski Gór­
nika Zabrze pokonała w pięknym 
stylu znany zespół Millonarios Bo 
gota 5:0. W turnieju prowadzą ak­
tualnie trzy drużyny: Górnik. Ca­
li i Millonarios po 5 ptk. przed 
olimpijską reprezentacją Kolumbii 
oraz Olympią po 3 pkt.

To Sofia

Na trasie Warszawa-Zako 
pane wsiadła do prze 
działu matka z dwój 

giem dzieci (3 i 4 lata) — wszy 
scy troje obładowani — oczy­
wiście proporcjonalnie do wie 
ku — plecakami. Podczas gdy 
matka lokowała swój bagaż 
na półce zapytałam chłopczy­
ka: — A co też ty masz w ple 
caku, turysto? 1

— Nocnik — padła rzeczowa 
odpowiedź.

Zaskoczona nieco, z zaintere 
sowaniem obserwowałam za­
chowanie sympatycznej rodzi­
ny. I muszę przyznać, że by­
łam dla niej pełna uznania.

Dzieci były rozsądnie ubra­
ne: w szortach, lekkich blu­
zeczkach. na nogach skarpet­
ki i sandałki. Z podręcznej 
torby wyzierały sweterki — 
na wypadek gdyby zrobiło się 
chłodniej. Po godzinie jazdy 
matka wyjęła plastykowe pu­
dełko, w którym miała zwilżo­
ną gąbkę, ręcznik i mydło. Po 
umyciu dzieciom i sobie rąk. 
wręczyła każdemu owiniętą w 
serwetkę kanapkę i po szklance 
z twarożkiem który bractwo 
zajadało łyżeczkami Na deser 
dzieci otrzymały po dwa herba 
tniki z termosu lekką herbatę 
z cytryną.

Gdy skończył się posiłek, a 
wszystko zostało sprzątnięte 
i poukładane — z przepastnej 
torby wydobyto kolorową ksią 
żeczkę i zaczęło się wspólne o- 
glądanie i omawianie. Ale dzie 
ci, jak dzieci — po pewnym 
czasie miały dość siedzenia i 
zaczęły ■ się wiercić. Wówczas 
otrzymały zabawkę.

Oczywiście, istnieje niejeden 
wariant racjonalnego organizo 
wania podróży małym dzie

Między nami rodzicami 

Jacek i Agatka 
w podróży

ciom. Ale faktem jest, że po 
dróż z dzieckiem powinna być 
przemyślana i przygotowana.

Jesteśmy właśnie w okresie 
nasilonych wędrówek z dzie 
ćmi: na wczasy, na wieś do 
babci, gdzie się tylko da — i 
kilka takich uwag niejednej 
matce może się przydać. Czego 
za wszelką cenę należy unikać 
jadąc z dziećmi to podróżowa 
nia z wielkim bagażem i w o- 
kresie wzmożonego ruchu, tj. 
około 1 i 15 dnia miesiąca. Jak 
wiadomo, podróż nawet dla o- 
soby dorosłej to impreza mę 
cząca, a cóż dopiero dla dzie 
cka, które nie znosi tłoku, ma 
łej przestrzeni i bezruchu. Dob

rze byłoby więc, zarówno dla 
wygody dzieci jak i współpa­
sażerów. tak wszystko przygo­
tować, aby ograniczyć zło ko 
nieczne do minimum.

Czy nocnik w plecaczku to 
rzecz ważna? Ważna. Bo unie 
zależnia dziecko od publi 
cznych urządzeń sanitarnych, 
które u nas przeważnie nie 
grzeszą nadmiarem czystości. 
Nie mniej ważny jest racjonal 
ny ubiór na drogę. Wiele ma 
tek ze strachu, że dziecko się 
zaziębi, na wszelki wypadek 
opatula je w sweterki 1 szaliki.

A przecież przegrzane dzie 
ci znacznie łatwiej chwytają 
różne katary i kaszle.

Koroną wszystkiego są „wa 
łówy” zabierane na drogę! Za 
ledwie pociąg ruszy, w ruch 
idą zapasy wypełniające o- 
gromne podróżne torby i siat 
ki. Wędliny, przeróżne mięsi 
wa, jajka na twardo. słodvcze, 
owoce, przesładzane płyny. 
Brrr! Tylko dziecko o strusim 
żołądku zdrowo przetrzyma ta 
ką podróż. Nie mówiąc o tym, 
że w podobnej sytuacji nie 
wchodzi w rachubę żadne czy 
tanie książeczek czy zabawia 
nie dzieci czymkolwiek. Spo 
cone. przejedzone dzieci gry 
maszą i marudzą. Nie do po 
zazdroszczenia jest ich los — 
i los współpasażerów.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Motorowcy zawsze mogą liczyć 
upalnego niedzielnego popołudnia 
dy zebrało się wokół trasy wyś 
trzostw Polski, aby w efekcie 
eyjnej „Promotów” i doskonałej
Eksperymentalne motocykle wy­

ścigowe polskiej produkcji „Pro- 
mot” nie wytrzymały niedzielnych 
upałów i kiedy publiczność ocze­
kiwała najbardziej emocjonujące­
go wyścigu, jeden „Promot” po 
drugim zjeżdżał do parkingu.

W wyścigu „pięćdziesiątek” (o- 
glądaliśmy je po raz pierwszy) 
zwyciężył Czekajło z Pafaro Byd­
goszcz na Komarze. Na czwartym 
miejscu uplasował się Marek No­
wakowski z poznańskiej Unii. Wy 
ścig klasy 125 ccm wygrał Bogdan 
Kanty z Krakowa na WFM. Dru­
gą pozycje wywalczył Mieczysław 
Radek z SHL Kielce.

W klasie 175 ccm (formuły B)

JakuU Puchów
na czwartym miejscu 

w Bnlzano
Organizatorzy międzynarodowe­

go mityngu w skokach do wody, 
rozgrywanego tradycyjnie we wło 
skim mieście Bolzano, podsumo­
wują również wyniki obydwu kon 
karencji wśród kobiet i mężczyzn. 
W łącznej klasyfikacji za skoki z 
wieży i trampoliny Jakub Pu­
chów, który startował w Bolzano 
po przerwie w treningach spowo­
dowanej kontuzją, wywalczył wy 
soką czwartą lokatę.

Oto rezultaty kombinacji:
Mężczyźni: — 1. Klaus Bibiasi 

(Włochy) — 993,09 pkt.. 2. Glorgio 
Cagnotto (Włochy) — 909,81 pkt., 
3. Władimir Wassln (ZSRR) — 
862,65 pkt., 4. Jakub Puchów (Pol­
ska) — 854.64 pkt., 5. Karl Schwem 
mer (NRF) — 784,38 pkt., 6. Ta­
deusz Budek (Polska) — 760,80 
pkt.

Kobiety — 1. Milena Duchkova 
(CSRS) — 703,26 pkt., 2. Natalia Lo 
banova (ZSRR) — 670,02 pkt., 3. 
Tatiana Styriewa (ZSRR) — 664.86 
pkt.. 4. Melania Decuseara 
(Rum.) — 645,07 pkt., 5. Elżbieta 
Wierniuk (Polska) — 635,07 pkt., 6. 
Christa Koehler (NRD) — 606.27 
pkt., 7. Bogusława Pietkiewicz 
(Polska) — 522,06 pkt.

na poznańską publiczność. Mimo 
tysiące entuzjastów szybkiej jaz- 

cigowej II eliminacji do mis- 
być świadkami porażki konstruk-

jazdy Mankiewicza.
startowało 17 zawodników. Po cie­
kawej walce zwyciężył Kaczoro­
wski z warszawskiej Legii przed 
Radkiem z SHL Kielce. Piąty był 
Majchrzak z poznańskiej Unii.

Wyścig w klasie 250 ccm, w któ 
rym startowały „Promoty” (wszy­
stkie „wysiadły”) wygrał J. Pa­
radowski z AP Bydgoszcz na MZ 
przed Stasiakiem z poznańskiej 
Unii również na MZ.

Najciekawszy wyścig rozegrano 
w klasie otwartej (bez względu na 
pojemność silnika). Triumfatorem 
tego wyścigu był Ryszard Mankie 
wicz z Unii, który prowadził od 
startu do mety 1 uzyskał również 
najlepszy czas niedzielnych bie­
gów. Drugi był J. Brendler z Avii 
Świdnik, trzeci Wojciech Nalepka. 

I a czwarty Stasiak, obaj z Unii 
I Poznań.

Trzeci złoty 
medal kojarzy

Deszczowa pogoda w Sofii 
skomplikowała nieco program 
sportowy igrzysk festiwalowych. 
W niedzielę trzeba było odwołać 
niektóre konkurencje. Kilka za­
planowanych, mimo dużych trud­
ności, zdołano jednak przeprowa­
dzić.

Trzeci złoty medal zdobyli nasi 
kolarze, którzy wygrali finałowy 
wyścig drużynowy na torze (4 km) 
w składzie: Rajmund Zieliński, Wa 
cław Latocha, Janusz Kierzkow- 
ski i Wojciech Matysiak. Drugie 
miejsce zajął zespół Bułgarii.

Tenisista Wiesław Gąsiorek 
wszedł do finału gry pojedynczej, 
w. którym spotka się z radzieckim 
zawodnikiem Jegorowem.

Trzy złote medale w gimnasty­
ce artystycznej z przyborami zdo­
była Bułgarka Stefanowa. W ćwi­
czeniach bez przyborów triumfowa 
ła OwTczynnikowa (ZSRR).

W siatkówce mężczyzn, w tabeli 
prowadzi Bułgaria 6 pkt. przed 
ZSRR — także 6 pkt.

W pojedynkach finałowych w 
koszykówce mężczyzn (finał ,,A”) 
Jugosławia nokonała ZSRR 53:49
(33:18). Bułgaria zwyciężyła

M. St.

KRL-D 74:62 (38:25). W turnieju 
drużyn kobiecych prowadzą mis­
trzynie Euronw koszykarki Zwiaz 
ku Radzieckiego — 10 nkt. przed 
Bułgarią i CSRS po 9 pkt.

14/ naózym obiektywie

Dwudniowe kajakowe mistrzostwa CRZZ na Jeziorze Maltańskim 
były przeglądem całej niemal czołówki, przygotowującej się 
bardzo intensywnie do Igrzysk Olimpijskich w Meksyku. Zwycię­
żali na ogół faworyci, chociaż nie odbyło się bez niespodzianek, 
o czym piszemy obok. Na zdjęciu: start sztafety męskiej 4x500 m 

Fot. — K. Przychodzki
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Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Pile 

ulica Kilińskiego 16

przyjmuje jeszcze zamsy
do pierwszych

W ZAWODACH: 
murarz — 
BETONIARZ

klas na naukę 2-letnią

TYNKARZ 
— ZBROJARZ

CIEŚLA BUDOWLANY MONTER
konstrukcji drewnianych 
BETONIARZ — ZBROJARZ — MONTER 
konstrukcji żelbetowych

na naukę 3-letnią w zawodzie:
MECHANIK MASZYN BUDOWT ANVCP, 

Zapisy przyjmuje się dó dnia 15. IX. 1968 r. 
Podanie należy składać w sekretariacie szkoły 
od godz. 7—15 w sobotę od 7 do 13. 
Warunkiem przyjęcia jest;

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
— ukończenie 15 lat życia.

Uczniowie w wieku lat 16 otrzymają wynagro­
dzenie za pracę w kwocie 150 zł miesięcznie. 
Pozostali uczniowie pobierają wynagrodzenie 
w I roku nauki w kwotach 260 do 420 zł Absol­
wenci Szkoły mają zaliczony staż i zapewnioną 
pracę w przedsiębiorstwach budowlanych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Budow­
lanym dla Pracujących.

Szkoła posiada własny internat, ognisko spor 
towe TKKF „Budowlani” oraz zespół muzycz- 
ny% w którym uczniowie mogą uczyć się gry 
na różnych instrumentach muzycznych. Po­
nadto prowadzone są bezpłatne kursy na prawo 
jazdy.

Technikum Budowlane dla Pracujących Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Pile 
informuje, że są wolne miejsca do I kl. Wy­
dział Budownictwa Ogólnego.
WARUNKI PRZYJĘCIA
1. Świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej lub Rzemiosł Budowlanych
2. Ukończenie co najmniej 9 klas Liceum Ogól­

nokształcącego i 2 lata praktyki w bezpo- 
śreSnim wykonawstwie na stanowisku ro­
botnika fizycznego

3. Podanie, życiorys, 2 fotografie.

PIŁA — ulica Kilińskiego nr 16, 
telefony: 24-25, 24-26, 24-27.

K5968

NauKa
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

2905 Ig
Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzamlnów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. L 

24512?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, AL Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28367g
Skutecznie przygotowuję 
z języka polskiego (lite­
ratura, gramatyka) itd. 
Tel. 516-88. 28671g

Kupno

Kupię kotne tchórzo­
fretki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28417g.
Garaż blaszany 3X5 w 
dobrym stanie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28418g.
Dywan jasny ideal-
nym stanie 3X4 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28419g.
Magiel domowy, szafę 2- 
drzwiową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28451g.
Kupię grzejnik gazowy o 
powierzchni ogrzewalnej 
od 1,00—1,75 m!. Poznań, 
Warszawska 155. 28463g
Zgrzewarkę elektryczną 
800—1000 Watt do folii — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28783g

Praca

Stolarze meblowi samo­
dzielni, potrzebni. Stolar 
nia, ul. Różana 13a.

28197g

Solidnego owczarza za­
trudnimy. Hodowla zaro 
dowa. Warunki do uzgod 
nienia. Zgłoszenia: Łódź, 
Piotrkowska 92 m. 52 —

Garaż blaszany przenoś­
ny kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28675g.

tel. 358-61. K5983

Stała pomoc domowa po­
trzebna do kulturalnej 
4-osobowej rodziny. Czer 
niaga, Środa Wlkp., ul. 
Kasprowicza 1, tel. 652.

28382g

Pomoc domowa z goto­
waniem dla dzieci szkol­
nych, potrzebna. Poznań, 
Jesienna 17 m. 6, od 16.

28710g
Zatrudnię ucznia — u- 
czennićę w krawiectwie. 
Poznań — Podolany, Ko-

6, po południu.

Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Poznań, Rolna 50 m.

2'9082g

Skuter „Wiatka”, silnik 
zapasowy, sprzedam. Te

Przyjmę uczniów — elek 
tromechańika i elektro- 
instalatorów oraz staży­
stów. Wiadomość, Po­
znań, ul. Majakowskiego 
340 (Kobylepole). 28381g

sowska 23. 28738g
Uczeń tokarski, potrzeb­
ny. Szłifiernia Cylindrów' 
Poznań, ul. Pułaskiego 21.

28741g

lefon 67-35-39. 29301g

Sprzedam wózek dziecię 
cy, głęboki, nowoczesny. 
Poznań — Sołacz, Wołyń 
ska 34 m. 3. 27932g

Krawca, krawcową młod 
szych zatrudnię. Możli­
wość zamieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28401g.

Potrzebny pracownik (pra 
cownica) do gospodar­
stwa. Stachowiak, Koś­
cian — Gurostwo.

28748g

Sprzedam tragaże 156 mb 
dwunastki lub zamienię 
na rury c. o. do szklar­
ni. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29296g.

Przyjmę uczniów do za-
wodu 
rarza

murarskiego, mu- 
oraz robotnika. Pe-

truś, Poznań, Ogrodowa
nr 4. 28420g

Starsza pani potrzebna 
do 15-miesięcznego dziec­
ka od 1 września br. Ul.
Poznańska 37 m. 10.

28440g

Przyjmę ucznia w naukę 
do zawodu elektromecha 
niki. Laskowa 14 (Osieule 
Plewiska) k. Poznania.

28447g

Uczeń taplcerski potrzeb­
ny. Nowacki, Szewska 20. 

28476?

Przyjmę opiekę nad star 
szą osobą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28613g.

Przyjmę ucznia, może 
być spoza Poznania. Sto 
larnia, Palacza 51.

28620g

Poszukuje się dozorcy do 
mu (Stare Miasto) pen­
sja 1.200 zł, koniecznie 
do' zamiany pokój kuch­
nia bez dozorstwa. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28753g.
Potrzebna opiekunka do 
starszej pani na 3—4 go­
dziny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28767g
Panią (rencistkę) do 7- 
letniego dziecka przyj­
mę od 1. IX. 68 r. Zgło­
szenia godz. 18—20, ul. 
Racławicka 79a. 28768g
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę natychmiast. Wa 
runki kprzystne. Zgłosze­
nia: Gwardii Ludowej 12
m. 12b, 16—17. 29302g
Gospodyni domowa zdro 
wa, gospodarna, uczciwa, 
potrzebna na stałe do sa 
motnego pana. Warunki 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28841g
Pomoc domową przyjmę, 
chętnie rencistkę. Ul. Hol
na 1 m. 4. 28716g

Dnia 3 sierpnia 1968 roku zmarł nasz długo­
letni pracownik

KAZIMIERZ JAWORSKI
W Zmarłym straciliśmy drogiego kolegę, 

który za swą ofiarną pracę i koleżeńskość po­
zostanie na zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1968 r. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Zegrzu.

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRACOWNICY

Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.

K6248

t
Dnia 4 sierpnia 1968 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
go siostra, szwagierka, ciocia 1 kuzynka, śp.

KAZIMIERA ADRYAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Ratajczaka 27 m. 11, 
Bydgoszcz Chojnice, Warszawa. 29390g

Dnia 1 sierpnia 1968 r. zmarł

WITOLD SOKOLNICKI
długoletni członek i zastępca przewodniczącego 
Rady Zakładu Doskonalenia Zawodowego, pre­
zes Okręgowego Związku Spółdzielni Inwali­
dów w Poznaniu, odznaczony wysokimi orde­

rami wojskowymi i cywilnymi.
W Zmarłym straciła nasza Instytucja wyso­

ko cenionego orędownika i znawcę zagadnień 
szkoleniowych, który osobistym wkładem przy 
czynił się wybitnie do rozwoju Zakładu.

Z prawdziwym i głębokim żalem żegnamy 
serdecznego kolegę, zasłużonego obywatela, 
wybitnego działacza społecznego.

RADA ZARZĄD PRACOWNICY
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

K6247

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szeze 
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 27617g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 27650g
Sprzedam gabinet denty 
styczny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28479g.
Sprzedam wózek nowo 
czesny. Ul. Drzymały 10 
m. 3, od godz. 17.

28477?

Drewno kompletnie obro 
bione, na szklarnię 100 
m* — sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28496g.

Sprzedam motorower. — 
Stan idealny. Telefon —
671-644. 28500g

Tanio sprzedam małą io 
dówkę. Adamskiewicz — 
Kościuszki 80 m. 11.

28607g

Sprzedam okazyjnie ru­
ry ogrodzeniowe 2”—3” 
centralnego 5/4” 80-100- 
120 hydrofor 800, nowe 
rozpryskiwacze ogrodo­
we, rozdrabniacz uniwer 
salny „Bak”, motopompa 
do wody 800 litr, minutę, 
łódź „Alga Super”, 'motor 
Wartburga, tel. 639-55 do

Pracownicy poszukiwani
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu 
pracy:

przyjmie do

KIEROWNIKA Wytwórni Pasz w Szamotułach
wymagane wykształcenie wyższe rolnicze

16. 28333g
Claviset „Weltmeister”
oraz 
dam.

wzmacniacz, sprze-
Poznań,

9, Baranowski.
Kościelna 

28608g

Telewizor Turkus, z no­
wym kineskopem, sprze­
dam. Poznań, Hibnera 15
m. 2. 28609g

Wózek dziecięcy głęboki 
— sprzedam. Miodowa 12
m. 1, 28742g

Sprzedam motocykl — 
WFM. Poznań, ul. Lan­
giewicza 4 m. 5. 287-50g

Duński automatyczny pal 
nik na ropę do kotła c. 
o. (do 10 m!) sprzedam. 
Oferty, ,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28757g.
Owczarka podhalańskie­
go 2 - miesięcznego. Po­
znań, Łozowa 34 n>. 126.

28661g
Sprzedam motocykle — 
BMW 600 (R 66) i Jawa 
350 nowy typ. Poznań Sza 
motulska 65 B m. 6, po
godz. 16. 28672g
Sprzedam wózek dziecię 
cy 600 zł. Niestachowska 
48 m. 38 (wieżowce).

28700g

Sprzedam motorower „Ko 
mar” mało używany. So 
łącz, Dworkowa 7 m. 3.

28702g

Sprzedam wannę kąpie­
lową dużą. Poznań, Drży
mały 10 m. 2. 287(pg

Jawę 250 sprzedam, bar­
dzo dobry stan. Poznań, 
Dębiec, Jabłonkowska 2,
godz. 15—17. 28718g

Domek campingowy w
Kiekrzu, sprzedam. Wia­
domość: ul. Naramowic-
ka 28 m. 2. 28769g
Sprzedam wiązary dwu- 
nastometrowej długości. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28781g.
Foksteriery gładkowłose, 
rodowodowe szczeniaki — 
sprzedam. Łatak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26, tel.
269-42. K6057
Motocykl Jawa 250, sprze 
dam. Poznań, Garbary 73 
m. 9, od godz. 16. 28816g

Samochody
Sprzedam „Warszawę” 
w dobrym stanie. Oglą­
dać: Mylna 29, do godz. 
16, tel. 477-78. 29328g
Kupię nowy samochód 
Wartburg lub Skodę 1000 
MB. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29378g.
Auto Service — Kraszew 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy. 279&0g

Sprzedam Star 25 i przy­
czepę. Poznań, ul. Juni-
kowska 24. 28658g

Sprzedam Skodę 1102 o 
raz Jawę CZ 175. Poznań,
Starołęka 163a. 28619g
Sprzedam okazyjnie samo 
chód osobowy marki Mo 
skwicz 407, w bardzo do­
brym stanie. Telefon — 
641-83, godz. 17—18.

lub ekonomiczne i praktyka
KIEROWNIKA Działu Produkcji w Zarządzie w
Poznaniu wymagane wykształcenie wyższe
rolnicze lub przetwórstwa rolnego.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje RPP „BdcuFil”
Poznań, ul. Dominikańska 7. K6138

— SPRZEDAWCZYNIĘ do Domu Handlowego 
„Technozbyt” w Poznaniu, przy ul. Ratajczaka 
nr 31 — przyjmie

Łódzkie Przedsiębiorstwo Zbytu Artykułów Tech­
nicznych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownik pod wy-
żej wskazanym adresem. K6187

Zatrudnimy:
— MURARZY SZAMOTOWYCH,
— MURARZY KOMINOWYCH i BUDOWLANYCH, 
— POMOCNIKÓW MURARSKICH.
Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje
Zarząd Spółdzielni Pracy Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Hibnera 6. W6115

Wieloobiektowe Przedsiębiorstwo PGR Budzyń z sie­
dzibą w Sokołowie Budzyńskim (poczta Sokołowo, 
pow. Chodzież, tel. Sokołowo Budzyńskie 17) — za­
trudni zaraz:
— AGRONOMÓW, ZOOTECHNIKÓW, MECHANI­

KÓW na stanowiska kierownicze,
— KIEROWNIKA BRYGADY remontowo-budowla­

nej,
— STARSZYCH KSIĘGOWYCH i MAGAZYNIERÓW 
Wynagrodzenie wg UZP dla pracowników rolnych. 

Warunki mieszkaniowe do omówienia.
Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej.

W6182

Sprzedam samochód „Sko 
da Sedan 1102” cztero­
drzwiowa, stan bardzo 
dobry. Pleszew, ul. Pia-
ski 19. 28733g

Pracujący, uczący się — 
poszukuje pokoju blisko 
tramwaju lub śródmieś­
ciu. Cena do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28765g.

Pizeftartn
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr S w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie w III oraz W IV 
kwartale br. (dostawa sukcesywna) niżej wymienio-
nych ROZPÓR TELESKOPOWYCH i OSPRZĘTU
montażu budynków wielkoblokowych:
1. zawiesie belkowe oraz linowe
2. rozpory teleskopowe różne — R-l, 2, 3,

4, 5, 6, 7, 8, 9
3. uchwyty stropowe różne
4. Drabiny montażowe
5. pomosty
6. dróżki, kliny, łączniki

Do przetargu zapraszamy

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

do

29

987
531

22
12

963
_■ przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne posia­
dające uprawnienia do prowadzenia warsztatu.

Ślepy kosztorys oraz dokumentacja są do wglą­
du w Dziale Zaopatrzenia — pokój 228.

Oferty z podaniem terminu wykonania oraz z ce­
nami jednostkowymi, należy składać w zalakowa­
nych kopertach w PPB nr 3 Dział Zaopatrzenia — 
pokój 228 — w terminie do dnia 14 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VIII.
1968 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. .K6038
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ul. 
Wołkowyska 32 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie z powierzonej blachy nie­
rdzewnej grub. 6 mm, 7 szt. blach szczelinowych 
o wym. 1800X555 do sortownika „Johsona”.

Termin wykonania sukcesywnie IV kw. 1968 r. 
Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopatrzenia

PZP.
Oferty z podaniem ceny za 1 m* należy nadesłać 

w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg” 
do dnia 14. VIII 68 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15. VIII. 1968 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K5757

Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Pogodna 68 m. 7. 

28804g

Sprzedam samochód Pick- 
up. Jan Matysik Ptaszko-
wo, tel. 86.

LoKalc

28809g

Pracownik naukowy UAM 
z żoną i półroczną córką, 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju, do marca 1969 r. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28139g.

Inżynier poszukuje poko­
ju, lub mieszkania puste 
go, lub umeblowanego. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29225g.

Dwie studentki, poszuku 
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28713g.

Zamienię willowe miesz­
kanie wyłączone, 2-poko 
jowe na większe, najchęt 
niej z ogródkiem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28660g..

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki, najchęt­
niej po krawcu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28662g.
Kupię wyłączone miesz­
kanie 3-pokojowe w Po­
znaniu, blisko komunika­
cji miejskiej. Ofery „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
28730g. 28730g

Zamienię duży pokój z 
balkonem z dużą kuch­
nią w Złotoryji, na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28736g.
Odstąpię pomieszczenie 
na warsztat. Adres wska- 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28739g.
Oddam pokój jednooso­
bowy. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa” Grunwal-

28777gdzka 19 dla 28766g.

Dnia 3 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentaml św., moja troskliwa żona, 
najukochańsza matka, babka i prababka, 
żywszy lat 85, śp.

MANIA CHOWAŃSKA
Z domu KRAUZE

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 11.55 na Junikowie.

Poznań.

nasza 
prze­

6 bm.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA 

__________________ 2938jg

W dniu 1 sierpnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze

WITOLD SOKOLNICKI
prezes Okręgowego Związku Spółdzielni Inwa­

lidów w Poznaniu,
człowiek o wielkim sercu, kryształowego cha­
rakteru, wzór pracowitości i prawości, nie tylko 
nasz najlepszy zwierzchnik, ale również najtro­
skliwszy przyjaciel 1 kolega.

Śmierć Jego dla każdego z nas jest osobistą
i głęboką stratą, a szlachetna Jego 
dzie dla nas zawsze drogowskazem

Żegnamy Go z największym żalem

postać bę-» 
życiowym, 
i bólem.

Okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Poznaniu

K6238

W dniu 1 sierpnia 1968 r. zmarł, nieodżałowa­
nej pamięci długoletni prezes Zarządu Okręgo­
wego Związku Spółdzielni Inwalidów w Pozna­
niu

WITOLD SOKOLNICKI
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i cenione­

go działacza spółdzielczości oraz opiekuna in­
walidów.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEG© WSPÓŁCZUCIA 
składają

PRACOWNICY — RADA — POP — ZARZĄD 
Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Poznaniu.

K6221

Pokój z kuchnią I ptr., 
śródmieście, zamienię na 
2 X po pokoju, oddziel­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28770g.

Zamienię pokój, kuchnia 
w Bydgoszczy, na podob 
ne mieszkanie w Pozna­
niu, lub kupię pokój wy 
łączony. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28772g

N ic ruch on. o ś ci

Sprzedam parcelę opłoto 
waną 2.500 ml w Piątko- 
wie. Poznań, ul. Naramo
wieka 32. 28673g
Willa nowa cała wolna, 
przy Poznaniu, na prze­
mysł samochodowy lub 
inny 650.000 zł. Połowa 
bliźniaka w Poznaniu wol 
na, wyłączona na pracow 
nie lub lekki przemysł 
600.000. Połowa willi przy 
tramwaju parter wolne 
zaraz 2 pokoje, dalsze 2 
do zamiany 300.000. Inny 
dom nowy wolnostojący 
przy Poznaniu 3-pokojo- 
wy, ogród 320.000 — po­
leca Adamski Poznań, Ma
tejkl 33a. 29455g
Kupię domek z ogrodem 
może być do wykończe­
nia, najchętniej we Wrze 
śni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28674g

Działki budowlane, za­
drzewione 800 i 440 m kw. 
po 50 zł m kw. — sprze­
dam. Koło, Marchlewskie
go 51. K6169

Domek jednorodzinny no 
wy z ogrodem, sprzedam. 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28691g
Kupię w Pilę domek jed 
norodzinny wyłączony z 
ogródkiem, lub mieszka­
nie 2 pokoje kuchnia z 
ogródkiem, ewentualnie 
wynajmę mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, z ogród 
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 744p.

+
Dnia 4 sierpnia 1968 r. zmarła po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza, żona, córka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, lat 31, śp.

BIRUTA GATTNER
z domu BANA$

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 sierpnia' 
1968 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. LutyckieJ.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 29 B. 29448g

Dnia 2 sierpnia br. zmarł nasz długoletni 
piacownik

CZESŁAW GOSTYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i uczci­

wego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 sierpnia br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu górczyńskim..
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej w Poznaniu
K6231

Dnia 1 sierpnia br., po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł

WITOLD SOKOLNICKI
długoletni prezes Okręgowego Związku Spół­
dzielni Inwalidów w Poznaniu, odznaczony sze­
regiem odznaczeń państwowych, związkowych 

i spółdzielczych
W Zmarłym spółdzielczość inwalidzka traci 

ofiarnego działacza, wyrozumiałego przełożone­
go, serdecznego przyjaciela i szlachetnego 
człowieka.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO I SERDECZNEGO 

WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA — ZARZĄD — POP — CZŁONKOWIE 
I PRACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów „Wiosna Ludów”
we Wrześni W6245
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Kombinat PGR Gołębin Stary, pow. Kościan — 
Ogłasza przetarg NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie do 15 września 1968 r. w Czempiniu, uL Gen. 
Świerczewskiego 11 (Ośro.dek Szkoleniowy):
1. Przełożenie dachu łupkowego o pow. ca 150 m* 

na budynku 3-kondygnacyjnym — (pałac)
2. Wymiana rynien dachowycn na w/w budynku 

dł. ca 80 mb.
3. Naprawa lamperii — gzymsy gipsowe w sali 

świetlicowej o dł. ca 100 mb z materiałów wy­
konawcy.

Informacji udziela zleceniodawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjonowa­
ne.

Oferty należy nadsyłać pod wskazanym adresem 
w terminie do 13 sierpnia br.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 sierpnia 1968_r., 
godz. 10 w biurze Ośrodka Szkoleniowego W Czem­
piniu, ul. Świerczewskiego 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K6113
Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra” w
Poznaniu, ul. Michała 43 ogłaszają PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie elewacji zew­
nętrznej budynku mieszkalnego pięciokondygnacyj­
nego przy ul. Konarskiego 12/14 w Poznaniu.

Termin wykonania: 31. X. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika 

w godz. od 6.45—14.45, w soboty od godz. 6.45—12.45.
Oferty należy składać do skrzynki znajdującej się 

w Dziale Gł. Mechanika, w terminie 10 dni od daty
ukazania się w/w ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 
stwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega 
oferenta lub unieważnienia 
przyczyn.

siedzibie przedsiębiot-

sobie prawo wyboru 
przetargu bez podania 

K6U0

Kupię domek wolny w 
Gnieźnie. Kłodziński — 
Żnin, Mickiewicza 18 m.
4. 784p

Zguby

Różne «
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63.

39052g
Ogłaszam — zgubione pra 
wo jazdy wydane 1962 r., 
dowód rejestracyjny na
motocykl nr 40-82 
WSK. Jan Wieczorek, 
nie, poczta Lwówek.

PF 
Li-

693 p

Wtorek 30 lipca, na tra­
sie plac Bernardyński — 
Przybyszewskiego, zgu­
biono złotą bransoletkę 
..drabinkową” z 4 wisior 
kami. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Plac Bernar
dyński 1 m. 7. 29446g

Matrymonialne,
Emeryt lat 76, poślubi 
rencistkę, posiadam włas 
ne mieszkanie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29039g.________________ 
Kawaler lat 21, bez nało 
gów, pozna pannę od 18 
—23 lat, z własnym go­
spodarstwem. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28745g.

Dnia 4 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 68, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babunia, śp.

ŁDCJA PIECH0W1AK0WA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Głogowska 78 m. 4. 29434g

+
W dniu 3 sierpnia 1968 r. zasnęła w Panu, 

po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 72

ANNA BOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 15.30 na cmentarzu

Poznań, Nad Wierzbakiem

wtorek, dnia 6 bm. 
solackim.

23. 29380g

Dnla 4 si.erpnia 1968 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek, lat 37

TADEUSZ BĄK0WSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia T bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Urbanowska 13 m. 9. 29462g

Dnia 3 sierpnia zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana troskliwa mat­
ka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 
66, śp.

STANISŁAWA IARMUSZKIEWICZ
Z domy TADERA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 sierpnia 
br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Ju-
nikowie. W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

Borówiec, Kraków,
Poznań, ul. Grottgera 3 m. 6.

AB 
Nr 105 (7611)

GŁOS WIELKOPOLSKI

29433g
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SIERPIEŃ Słońce: 4.19—19.36

TEATRY

W POZNANIU

— nieczynne.

KINA

GNIEZNO Lech: remont; Polo­
nia: „Rozwód z miłości”; KOŚ­
CIAN: „Do widzenia Charlie” i 
„Pollyanna”; LESZNO: „Bohate­
rowie Telemarku”; NOWY TO­
MYŚL: „Fantomas”; OBORNIKI: 
„Kto jest bez winy”; Śrem Słon­
ko: nieczynne; Klubowe: „Miecz 
i waga”; ŚRODA: „A to histo­
ria”; SZAMOTUŁY: „Dywersan- 
ci”; WĄGROWIEC: „Tunel”; 
WRZEŚNIA; „Kto chce zabić Jes- 
si”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Szwajcaria”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wod­
na 27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek — Odwach) — nieczyn 
ne.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
go. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela; 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „Porcelana i srebra ro­
syjskie” - g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Salon Wystawowy Pałacu Kul­
tury — Małe formy rzeźbiarskie 
l rysunki H. Gutowskiego — g. 
10—20. (do 14 bm.).

RADIO

WTOREK — Program I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17) 
8.20 Morze w melodii i piosence; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla dzieci 
„Zabawy, zawody, wyprawy, 
przygody”: 8.20 Kamille Saint — 
Saens: Suita algierska; 9.40 Dla 
dzieci w wieku przedszk. „Myj- 
my się”; 10 „Przejaśnia się nie­
bo” fragm. 15 pow.; 10.20 Konc. 
Ork. P. R. i T. w Krakowie; 10.50 
„Nad Nilem, Jordanem, Eufra­
tem”; 11 Muz. ukwadoru; 11.10 
Melachrino: Wiązanka mel. hisz­
pańskich; 11.20 Konc. Ork. Man- 
dolinistów; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Reci­
tal fortepianowy M. Gozdeckiej; 
13.20 „Oj ty moja Jagna”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Weso­
ły autobus”; 15.10 Spotkanie z pio 
senką radziecką; 15.30 Dla dzieci 
starszych „Podróż bez biletu”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Gorące rytmy”; 18.40 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.20 „Zuksusowa infor­
macja”; 19.35 Gra Dawid Ojstrach 
przy fortep. Wł. Jampolski; 20.17 
Z cyklu „Dyskutujemy”; 20.54 W 
różnych rytmach i nastrojach; 
21.05 Studio klasyczne: „Czerwo­
na toga” słuch.; 22 Audycja Red. 
Społecz.; 22.10 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.25 Kompozytor i 
jego piosenki — K. Gaertner; 
22.45 Mel. tan. 23.15 Utwory Beet- 
hovena i Haydna; 0.10—3 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 6974 MHz; 8.05 Po jednej pio 
sence; 8.35 Mel. ludowe; 8.4Ś Mu­
zyczna podróż na pięciolinii; 9.10 
Gra Reprezent. Ork. Dęta Śląskie­
go Okręgu Wojskowego pod dyr. 
Cz. Kęstowicza: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Tańce i marsze symf.; /10.25 
„Kto się z czego śmieje”: 10.55 
„Z dawnvch i najnowszych lat 
muzyki polskiej”: 13 Czas dobrych 
gosnodarzv 13 15 Słuchacze nisza 
— mv odnowiadamv: 13.25 „Posiew 
Hiroszimy” fragm. pow.; 13.45 
Konc. dla wczasowiczów: 15 Co

O śmigielskich spółdzielców Z notesem i aparatem wśród żniwiarzy

Rzeczywistość i marzenia Co z pola to z głowy
Miasto Śmigiel rozłożyło 

się na południowy- 
zachód od Kościana 

pośród malowniczych pagór­
ków wielkopolskiej równiny. 
Prawa miejskie otrzymało do­
kładnie 510 lat temu. Nazwa 
pochodzi ponoć od śmigieł licz­
nych wiatraków rozrzuconych 
na pagórkach wokół miasta. 
Miejscowe podanie głosi, że 
liczba wiatraków wielokrot­
nie dochodziła do 99, nigdy 
jednak nie osiągnęła na stałe 
okrągłej liczby 100. Dziwnym 
trafem setny wiatrak bądź 
spalił się od zaprószonej iskry 
czy gromu, bądź walił się pod 
naporem wichru. Dziś pozo­
stało ich już niewiele. A i te 
niszczeją pozbawione właści­
wej opieki konserwatorskiej.

Przez kilkadziesiąt lat był 
Śmigiel sławnym na całą 
Rzeczpospolitą ośrodkiem aria 
nizmu. Już w 1560 r. istniała 
tutaj wcale pokaźna gmina 
ariańska, której, w pięćdzie­
siąt lat później, aktywnym 
członkiem był, młody jeszcze 
podówczas, admirał Krzysztof 
Arciszewski.

W okresie lat hitlerowskiej 
niewoli miasto stało się cen­
trum i bazą wypadową anty­
polskiej i germanizacyjnej 
akcji. Tutaj znajdowała się 
redakcja hitlerowskich „szmat 
ławców”, tygodników — 
„Kostener Heimatblatt” i 
„Schmiegeler Heimatbrief”, 
tutaj też w r. 1939 zamordo­
wano w publicznych egzeku­
cjach kilkudziesięciu miesz­
kańców Śmigla i okolicy za 
to tylko, że byli Polakami.

ŚMIGIELSKIE WIZYTÓWKI

Wiatraki, arianie i pomniki 
pamięci narodowej — to wi­
zytówki burzliwej przeszłości 
miasta. Za wizytówki teraź­
niejszości, z pewną tolerancją 
dla braku porównania, nale­
żałoby uznać lokale gastrono­
miczne i punkty handlowe 
GS-u. Czyste, schludne, po­
mysłowo urządzone, często 
odnawiane i — co najważ­
niejsze — wcale nieźle zaopa­
trzone.

Gminna Spółdzielnia w 
Śmiglu zrzesza 2 262 członków, 
w tym 1084 kobiety. Swoją 
działalność prowadzi na tere­
nie 15 wsi, z których Czacz, 
Poladowo, Morownica, Broni - 
kowo i Żegrówko posiadają 
największe znaczenie z punktu 
widzenia ekonomii i handlu. 
3 piekarnie, ciastkarnia, wy­
twórnia lodów, masarnia i 
wytwórnia wody sodowej — 
oto zakres działalności wy­
twórczej tej GS. Ogólne obro­
ty handlowe spółdzielni sięga­
ją 150 min. zł, a wypracowy­
wany zysk waha się w grani­
cach 3 min. zł.

CZAS ŻNIW

Rozpoczęty sezon żniw sta­
wia przed zaopatrzeniem lud­
ności wiejskiej specjalne za­
dania. Wiedzą o tym dosko­
nale śmigielscy spółdzielcy. 
Aby ułatwić rolnikom pracę w 
okresie żniw dostosowano go­
dziny otwarcia sklepów do 
wymagań ludności wiejskiej, 
uzupełniono, zaopatrzenie czę­
ści zamiennych i sprzętu rol­
niczego. Jedyny C-S-owski w 
powiecie sklep motoryzacyjny 
jest zaopatrzony tak, że poza­
zdrościć by mu mogły niektó­
re tego typu sklepy w mia­
stach powiatowych.

Udaną inicjatywą okazało 
się uruchomienie punktu na­
pełniania syfonów. W prze­
ciągu dwóch letnich miesięcy 
wyprodukowano i sprzedano 
20 000 litrów wody gazowanej. 
Z punktu korzystają nie tylko 
mieszkańcy Śmigla lecz przede

wszystkim rolnicy z okolicz­
nych wiosek, którym w czasie 
pracy na polu napoje chłodzą­
ce są szczególnie potrzebne.

Jednocześnie uruchomiono 
w bieżącym roku nowe punk­
ty handlowe: sklep sprzedaży 
na wynos lodów i ciastek, 
sklep pasmanterii oraz odno­
wiono wszystkie lokale ga­
stronomiczne.

GS A KULTURA

Prawie 50 procent członków 
śmigielskiej GS to kobiety. Nie 
dziw też, że szczególną aktyw­
ność w mieście i okolicznych 
wioskach przejawia nowo u- 
tworzony spółdzielczy ośrodek 
usługowo-szkoleniowy „Nowo 
czesna Gospodyni”. Zakres o- 
ferowych usług jest szeroki — 
od usług kosmetyczno-fryzjer- 
skich, repasacji pończoch, kra­
wiectwa do... porad prawnych. 
Ośrodek „Nowoczesna Gospo­
dyni” okazał się kolejną, uda­
ną inicjatywą śmigielskich 
spółdzielców. Zorganizowano 
w nim dotychczas 8 kursów 
różnego typu dla wiejskich go­
spodyń, a plany na przyszłość, 
mimo że szerokie i ambitne, 
zdają się być całkiem realne.

Na terenie GS działa 5 „klubów 
rolnika”, prowadzących, prócz 
działalności handlowej, stałą akcję 
kulturalno-oświatową. Są to klu- ■ 
by w Czaczu, Brońsku, Morowni- 
cy, Bronikowie i Śmiglu. Umie- I 
jętne ustalanie planów działal­
ności, nawiązanie kontaktów z 
Oddziałem Powiatowym Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej i 
Towarzystwem Miłośników Ziemi 
Kościańskiej, uczyniło ze śmigiel­
skich „klubów rolnika” jedne z 
najlepszych placówek kultural­
nych na wsi kościańskiej. Zgod­
nie mówią o tym wykładowcy 
TWP, którzy znają kluby, gdyż 
raz w tygodniu prezentują w nich 
swoją różnorodną tematykę. .

KOLEJNA INICJATYWA

U rozwidlenia dróg w miej­
scowości Czacz istnieje odna­
wiany obecnie zajazd z począt­
ku XIX w. — zabytek I klasy 
państwowej. Istnieje... Zasługa 
w tym i naszej redakcji, gdyż 
właśnie na łamach „Głosu” 
alarmowano, gdy chciano tę 
zabytkową budowlę doszczęt­
nie zlikwidować. Wysiłki nie 
poszły na marne. Właśnie w 
tym zajeżdzie Gminna Spół­
dzielnia w Śmiglu zamierza 
wystawić sobie i okolicy na­
stępną ćhlubną wizytówkę.

Dzięki wspólnej inicjatywie Za­
rządu Spółdzielni i kierownictwa 
Państwowej Stadniny Koni w Ra­
cocie powstał projekt uruchomie­
nia w odnowionym pomieszczeniu 
zajazdu, gastronomicznego lokalu 
turystyczno-rozrywkowego. Styli­
zowane, regionalne wnętrze w sty­
lu tamtej epoki, siedzenia na becz 
kach, ławy dębowe i XIX-wiecz- 
ne stoły gościnne, stare naczynia, 
kelnerki w regionalnych strojach 
— wszystko to dobrze i starannie 
pomyślane. Specjalizacja nowego 
zakładu, to pieczona baranina i 
kurczaki. Lokal planuje się na 60 
miejsc, przy nim 4-pokojowy ho­
telik turystyczny i mały parking 
samochodowy.

Jeśli do tego dodać, że 
wspomniany zajazd leży na 
odcinku międzynarodowego 
szlaku turystycznego Poznań - 
Wrocław, to wypada jedynie 
gorąco przyklasnąć tej inicja­
tywie. Sprawą tą żyje na co 
dzień nowy kierownik spół­
dzielczej gastronomii Marian 
Urbaniak, zamiłowany regio­
nalista, plastyk i reżyser te­
atrów amatorskich. Marzeniem 
wszystkich jest uruchomić 
nowy zakład jeszcze w tym 
roku (na tradycyjnego Syl­
westra). Oby się udało.

JERZY ZIELONKA

się wam w tej audycji najbar­
dziej podoba; 15.30 Piosenki żoł­
nierskie; 15.50 Cykl: „Eskulap i- 
dzie na Politechnikę; 17.10 „Listy 
spod lipy” felieton; 17.20 „Piosen­
ki i melodie estrady”; 17.50 Aud. 
społ.; 18.10 Aud. młodzieżowa; 18.30 
„Generał Komuny”; 18.45 Utwory 
fortep. R. Schumanna, gra Ives 
Nat; 10.07 Alfabet ork. rozrywk.; 
19.30 Sierpniowe noce; 19.50 Z Ju­
gosławii do Hiszpanii — muż. lu­
dowa; 20.11 „Znaczy kapitan” ode 
pow.; 20.20 ^potkanie z orkiestrą 
P. R. pod dyr. St. Rachonia; 22.14 
XI Festiwal Muzyki Operowej w 
Katedrze Oliwskiej; 22.34 „Akt os- 
karżepia Nr. 17/64” reportaż; 23.03 
Nastrojowe melodie”; 23.15 „Prze­
kłady i poglądy”: 23.25 Echa 
Festiwalu „Jazz nad Odrą” 1968 r.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30
8.30 9.30. 12.05. 16 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
17.05 Piosenki — mistrzów pioson 
ki; 17.30 „Grek -.żuka Greczynki” 
— ode. 15; 17.40 Seat, czyli śpiew 
hez słów; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Szczeciński radiokuter

Na polach Wielkopolski wre 
gorączkowa praca. Kto żyw 
wyszedł w pole, aby wykorzy­
stując sprzyjające warunki at 
mosferyczne pomóc w kosze­
niu i sprzęcie zbóż. W wielu 
gospodarstwach prace są znacz 
nie zaawansowane, a w niektó 
rych PGR-ach i gospodar­
stwach indywidualnych przy­
stąpiono już do omłotów i od 
stawy ziarna. Nie zapomniano 
również o podorywkach i sie­
wach nawozów.

Dziennikarski rajd po po­
lach Wielkopolski potwierdził, 
że rolnicy dobrze przygotowa­
li się. do tegorocznej kampanii 
żniwnej. Nie spotkaliśmy ni­
gdzie unieruchomionej maszy 
ny. organizacja pracy nie na­
suwała większych zastrzeżeń.

Oto spółdzielcy z Koszano- 
wa powiat Szamotuły wyko­
rzystując wczesny ranek przy 
stąpili do sprzętu grochu. 
Zwózka jest już na ukończeniu, 
po czym cały park maszynowy 
przerzucony zostanie na pola 
pszenicy. Traktorzysta Stefan 
Jandy wraz z Janem Szmytem 
i Marcelim Maćkowiakiem 
spieszą, aby wysuszone strącz 
ki zwieźć do stodoły zanim 
słońce będzie mocniej prażyć, 
aby zapobiec ewentualnym 
stratom w ziarnie.

Najodleglejsze pole Leona 
Patalasa w Wojnowicach po­
wiat Nowy Tomyśl obsiane 
pszenicą położone jest o 2 km 
od zabudowań gospodarskich. 
Ekonomiczny rachunek każę 
— mówi nasz rozmówca — 
zboże zaraz wymłócić i odsta­
wić do magazynu. Zaoszczędzi 
to sporo czasu a przy tym wy 
pełni się obowiązek wobec 
państwa.

— Jak ziarno sypie? —Nie 
może narzekać. Pierwsze omło 
ty dają 30 kwintali z hektara.

Przed magazynem zbożo­
wym pniewskiego GS-u poja­
wił się już sznur chłopskich 
furmanek. Rolnicy zwiedzieli 
się, że magazyn otworzył już 
swoje podwoje, rozpoczęli 
więc dostawy ziarna. Rolnik

Członkowie spółdzielni rolniczej z Koszkowa pow. Szamotuły przy zwózce grochu.

Leon Gmerek, Września — W 
sprawie różnych typów szkól, ra­
dzimy napisać do Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego w 
Poznaniu, Al. Stalingradzka 18.

(1859)
Danuta S„ Brodnica pow. Śrem 

Trudno nam coś pomóc. Należy 
samej przyjechać do Poznania i 
popytać czy są jeszcze gdzieś wol 
ne miejsca. (1861)

Właściciel nieruchomości z K. — 
Radzimy zwrócić się o wyjaśnie­
nie do miejscowego Wydziału Fi­
nansowego. (1777)

— „Sen nocy letniej”; 18.25 Nagraj 
i zaśpiewaj; 18.40 Fr. Schubert — 
„Piękna młynarka”; 19 Mała en­
cyklopedia wielkiego dramatu — 
Wiktor Hugo; 19.30 Powracająca 
melodyjka — „Podmoskiewskie 
wieczory”; 20 Kieleckie abecadło 
turystyczne; 20.20 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 21 Wszystko o poezji; 
21.20 Rozszyfrujemy piosenkę; 21.40 
Flirty z Boy’em — fel. 21.50 
Opera — W. A. Mozarta „Don Ju­
an”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Louis Armstrong; 22.15 
Co wieczór powieść — 11 ode. „Po 
topu”; 22.45 Spotkanie z solistą — 
Regina Smendzianka; 23 Malarstwo 
w poezji: 23.05 „Muzyka nocą”: 
23.50 Śpiewa Gilbert Bacaud.
TELEWIZJA

WTOREK: - 10—11.15 „Słońce 
i cień” — film prod. bułg.; 16.55 — 
Wiadomości dziennika; 17 — Tele- 
ferie: „Turniej Żółtej Żyrafy” 
„Wtorkowe Towarzystwo Nieprze 
makalnyeh”, film z serii „żnak 
Zorro”; 18.15 - Film krótkometra 
żowy; 18.30 — Z eyklu: „7 milio­

nów młodych”; 18.45 — Sylwetki 
X Muzy — Anna Sokołowska; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Żołnierska rzecz” — montaż pio 
senek żołnierskich; 20.40 — „Król 
Win” — rep. filmowy; 21 IX Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studen 
tów. Uroczystość zakończenia (So­
fia); 22 t- Dziennik; 22.15 — „Słoń 
ce i cień” — film fab. prod. bułg.

ŚRODA: 10 — 11.20 — „My męż­
czyźni” — film fab. prod. radź.; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Na mor­
skich szlakacb; 17.25 — Wszech­
nica TV z cyklu: „Rok 2000” pro­
gram pt. „Serce czy tranzystor”; 
18 — Międzynarodowy Festiwal
Zespołów Amatorskich (z Kiszy- 
niowa); 19 — TV Przegląd Kultu­
ralny; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Niespodzianka” — no­
wela filmowa prod franc.: 20.25 
— Światowid; 20.55 — PKF: 21.10 
— „Przeboje 68” — koncert popu­
larnych piosenek (nowa produk­
cja ołyt i nagrań radiowych) 
(Berlin): 22.15 — Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo zmian 
w programie.

Od świtu do późnych godzin wie 
czornych pracuje młocarnia na 
polach rolnika Leona Patalasa. 
Pierwsze worki z ziarnem powędru 

jq za chwilę do magazynu.

Władysław Zieliński z Pniew 
już w drugim dniu otwarcia 
magazynu dostawił 3 tony 
pszenicy. Z tegorocznych zbio­
rów — mówi nam — jestem 
bardzo zadowolony. Jak obli­
czyłem, zebrałem 40 kwintali z 
hektara, zbiór jakiego nie osią 
gam każdego roku. Spieszę z 
odstawą aby nie magazyno­
wać zboża w domu. Zawsze 
mówię: „co z pola to z gło­
wy”. Jeżeli pogoda nadal do- 
pisze, to w najbliższych dniach 
w stu procentach zrealizuję 
mój plan odstaw.

Podobnie jak nasz rozmów­
ca myślą inni rolnicy. Coraz 
częściej na polach pojawiają 
się młocarnie, a ziarno z kom­
bajnów z reguły, miast do go­
spodarskiego spichrza, trafia 
do magazynów GS-owskich.

Tekst i zdjęcia:
HENRYK KAMZA

Szamotulski handel z ukosa
Sprzedaż detaliczna za pierwsze półrocze w powiecie sza­

motulskim została wykonana w 102,6 procentach. W tym 
czasie sprzedano towarów za 369 min zł. Plan wykonano, 
zauważa się poprawę w zaopatrzeniu; jednak nadal notuje 
się wiele braków spowodowanych nie tylko niedoborem ar­
tykułów deficytowych, lecz także nie zawsze dobrą organi­
zacją pracy aparatu handlowego.
W sprzedaży mięsa i prze­

tworów mięsnych nastąpiło 
zrównanie popytu z podażą, 
jednak zaobserwowano pewne 
niedobory tańszego mięsa i wę 
dlin. To samo dotyczy przetwo 
rów rybnych i ryb. Cęntrala 
Rybna nie zawsze rytmicznie 
dostarcza towar do sklepów, 
zaś niektóre sklepy nie mają 
urządzeń chłodniczych.

Szczególnie niekorzystnie za 
opatrzony jest rynek drzewny 
w tarcicę iglastą. Otrzymano 
ją jedynie w I kwartale i to w 
ilości... 33 m sześciennych. Bra 
kuje także cementu, cegły, 
dźwigarów żelaznych, eterni­
tu jtp. Niedostatecznie są zao- 
patrźone półki z obuwiem i ga 
ląnterią skórzaną.

Obserwuje się niepokojący 
wzrost sprzedaży napojów al­
koholowych (w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 23 proc.). 
Tylko w sklepach monopolo­
wych społeczeństwo powiatu 
zostawiło 36 min zł. W zakła­
dach gastronomicznych udział 
sprzedaży napojów alkohole-

To już drugi wóz jaki wyładowuje 
rolnik Władysław Zieliński z 
Pniew. Proces wyładunkowy od­
bywa się jeszcze metodg trady- 
cyjng ponieważ elewator zbożowy 
jest nieczynny. Jak nas zapewnił 
kierownik magazynu Aleksy Rze­
pa urzgdzenie zostanie w najbliż­
szych dniach naprawione. Czas na 
gli, z każdym dniem będzie przy 
bywać zbożowych transportów, a 
metoda „worek na plecy” nie 
przyspiesza wyładunku ziarna.

wych w obrotach wynosił 38 
procent i był wyższy o prze­
szło 16 proc, od roku ubiegłe­
go. (mr)

Ze Środy

Spotkanie z młodymi 
nauczycielami

19 sierpnia odbędzie się spot 
kanie 40 średzkich nauczycieli 
z władzami powiatowymi. W 
ęzasie spotkania inspektor 
szkolny Janusz Gonerko za­
pozna zebranych z polityką 
szkolnictwa w powiecie, zaś 
referat poświęcony problemom 
ogólnym wygłosi przewodniczą 
cy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej — Zygmunt Na 
wrocki. W powiecie średzkim 
brak jeszcze 10 nauczycieli dla 
szkół podstawowych*(fk)
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